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W alki armii południowo-wiełnamskiej z buddystami

WOJSKO S ZTIB IIJE  P I ®
M a s o w e  a k t y

protestacyjnych samobójstw
L O N D Y N  P A P . Po w p ro w a d z e n iu  s tan u  w y ją tk o w e g o , w  

W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  u trz y m u je  s ię  nap ię ta  a tm osfe ra . 
W  s to lic y  w o js k o  n ad a l o k u p u je  pagody b u d d y js k ie .

P O D C Z A S  W C Z O R A JS Z E J 
b ru ta ln e j napaści na ś w ią ty n ie  
a resztow ano k ilk u s e t m n ic h ó w  
i .  m n iszek . P rze w ie z ion o  ich  
c ię ża ró w ka m i w  n ieznane m ie j 
sce. W ie lu  a resz tow anych  b y ­
ło  ra n nych . P rzyp uszcza ln ie  
k i lk u  m n ic h ó w  zosta ło  za b i­
tych . Przed a ta k ie m  w o js k a  : 
p o l ic j i  n g o d in h d ie m o w s k ie j na 
pagodę X a  L o i w  S a jgon ie  je ­
den z m n ic h ó w  p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  d o k o n u ją c  haraCciri.

D O  Z A C IE K Ł Y C H  W A L K  
m ie d z y  b u d d y s ta m i a a rm ią  
doszło  w  m ieśc ie  H u e  w  . p ó ł­
nocnej części po łu d n iow e g o  
W ie tn a m u . O d d z ia ły  w o js k  
p rz y b y ły  do m ia s ta  w  sam o­
chodach p an cernych . M n is i 
g łó w n e j pagody w  H u e  — Tu  
D am , b ro n il i s ię  przed  nap as t­
n ik a m i, ra n ią c  k i lk u  z n ich . 
W e d ług  n ie  p o tw ie rd z o n y c h  do  
n ies ień  pagoda zo s ta ła 'zn iszczę  
na. W  m ieśc ie  s łychać  b y ło  pc

Rehabilitacja
SSansky’ego

P R A G A  P A P . A g e n c ja  C T K  o p u ­
b l ik o w a ła  o ś w ia d c z e n ie  n a  (« m a t 
w y n ik ó w  r e w iz j i  p ro c e s ó w  p o l i ly c z  
n y c h  z o k re z u  1949 —  195».

O ś w ia d c z e n ie  p o d a je , że w  r a ­
m a c h  a k c j i ,  k t ó r e j  c e le m  je s t  p e ł­
n a  l i k w id a c ja  na s  ę p s  w  k u l t u  je d -  
ne s  k i  w  ż y c ia  K o m u n is ty c z n e j 
P a r  i i i  C z e c h o s ło w a c ji,  po® a c « » io n o  
z r e h a b il i to w a ć  R u d o lfa  S la n s k y 'e g o  
i  je g o  to w a rz y s z y , s ra c o n y c h  w  
1952 r .  n a  p o d s ta w ie  fa łs z y w y c h  o -  
s k a rż e u . S la n s k y ’ e m u  n ie  z o s ta ło  
p rz y w ró c o n e  p o ś m ie r trw e  c z ło n k o w ­
s tw o  p a r  (¿i.

Wizyty 
w Szczecinie
W C Z O R A J p rz y b y ł do  Szcze 

c in a  w ic e m in :s te r R o ln ic tw a , 
m g r  inż . W ła d y s ła w  KO P E Ć . 
Z ło ż y ł on w iz y tę  p rze w od n iczą ­
cem u P re z y d iu m  W 'RN, M a r ia ­
n o w i Ł E M P IC K IE M U , o dw ie ­
d z ił D y re k c ję  B u d o w n ic tw a  
Rolnego , P rze ds ię b io rs tw o
Z a op a trzen ia  R o ln ic tw a  w  W o 
dę o raz  W Z P B T .

D Z IS IA J  b a w i w  Szczecin ie  
am basado r S ta n ów  Z jednoczo ­
n ych  A m e ry k i P ó łno cne j, p. 
John  M . C A B O T  w  to w a rz y ­
s tw ie  s e k re ta rza  A m b asa dy  i 
ko n su la  U S A  w  P oznaniu . 
P. John  M . C abot z ło ż y ł w iz y tę  
p rzew odn iczącem u P re zyd iu m  
W o je w ó d z k ie j R ady N a ro do w e j. 
M a r ia n o w i Ł E M P IC K IE M U .

tężną e kso loz ję . A ge n c ja  R eu ­
te ra  d od a je , iż  p rzypuszcza ln ie  
1J s tu d e n tó w  b u d d y js k ic h  pod ­
p a li ło  s ię  i  p on ios ło  śm ierć, 
g dy  -zobaczyli, iż  w o js k o  p rz y ­
s tęp u je  do s z tu rm u . W  m ieś­
cie  H u e  z a ję to  ró w n ie ż  inne  
pagody. A re sz to w a no  w ie le  o- 
sób św ie ck ich . K om un ikac je , 
w  ty m  m ieśc ie  je s t p ra w ie  ca l 
k o w ic ie  spara liżow ana.

< r

W  towarzystwie

P re m ie r  C h ru s zc zó w
udał się do Skopje

B E L G R A D  P A P . P rz e b y w a ją c y  w  J u g o s ła w ii I  sekre ta rg  
K C  K P Z R  i  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  R ady M in is tró w  
ZSRR, N ik i ta  C h ruszczów  u d a je  się w  d n iu  d z is ie jszym  w rag  
z p rezyden tem  T ito  do Skop je .

J A K  W IA D O M O , m ia s to  to  
pod k o n ie c  lip ca  naw iedzone 
zosta ło  tra g ic z n y m  trzę s ie n ie m  
z ie m i, w s k u te k  k tó re g o  oko ło  
2 tys . osób p on io s ło  śm ierć, 
a 3,5 tys . zosta ło  ra n nych . W 
odb ud o w ie  S kop je  pom aga o - 
becn ie  ponad 500 ra d z ieck ich  
żo łn ie rzy , o fic e ró w  w o js k  ¡in­
ż y n ie ry jn y c h .

, M a łżo nka  p re m ie ra  C h rtisz - 
cirowa, N in a  P ic tro w n a  C h ru ­
szczów:-! o ra z  m a łżo n ka  p re z y ­
d en ta  T ito ,  Io v a n k a  Brciz zw ie  
¿ z iły  w  średę m uzeum  w o j­
skow e w  K ałem egdan ie .

P ra c o w n ic y  m uzeum  ocdairo- 
w a ii  N in ie  .P ię tro  w  n ie. C h fu sz - 
ć^o.wej o b ra z  a r ty s ty  ju gos ło ­
w ia ń sk ieg o  —  p a rty z a n ta  F ra - 
ne M raza , k tó re g o  t.re 'c ią  jes t 
u d z ia ł k o b ie t ju g o s ło w ia ń s k ic h  
w  w a lce  • n a ro d o w o -w y z w o le ń ­
czej.

B E L G R A D  P A P . P re m ie r 
C h ruszczów  z m a łżo nką  w  śro  
dę  w ieczo rem  w y d a li w  ffm a- 
chu Z w ią z k o w e j Ra^.y W y k o ­
naw cze j uroczyste  o rz y ję c ie  na 
c^e 'ć  p rezyden ta  Jó7e fa  B ro z - 
-T i to  i  jego  m a łż o n k i.

U P R Z E D N IO  n re m ie r C h rusz 
czow  w z ią ł u d z ia ł w  s o o ik a - 
nću z za łogą fa b ry k i tra k to ró w .

Po „szpadzie
stulecia“

M IM O , że pow ażna  część łu ­
pu bandy, k tó ra  d oko na ła  „n a ­
padu  s tu le c ia ”  na a m b u la n s  pocz 
Io w y  w  . .n g li i n ie  zosta ła  je sz­
cze odna lez iona , S co tla n d  Y a rd  
św ię c i ju ż  pew ne  tr iu m fy .  
Część b an dy  zosta ła  z id e n ty f ik o  
w ana i aresztow ana.

N a z d ję c iu : p o lic ja  w y p ro w a ­
dza po p rze s łuch a n iu  trze ch  ban 
d y tó w  z o s ło n ię ty m i (d la  dobra  
ś ledztw a ) tw a rz a m i do sam ccho 
du, k tó r y  odw iez ie  ic h  do v,ię  
z ie n ia . (C AF)

KATASTROFA KOLEJOWA
p o d  P i s t f k o w e m

11 osób rannych
Ł Ó D Ź  P A P . D Z lft  W  N O C Y  O G O D 7. 23.02 P O C IĄ G  P O ­

S P IE S Z N Y  N R  1305 R E L A C J I W A R S Z A W A  —  Z A K O P A N E  
K R Y N IC A  W Y K O L E IŁ  S IĘ  Z A  S T A C J Ą  B A B Y  POD 
P IO T R K O W E M .

P R Z Y C Z Y N Ą - W Y P A D K U  
by ło  p ękn ię c ie  ig lic y  na z w ro t 
n ic y . D w a  to ry  na s ta c j i Baby 
zos ta ły  zniszczone na p rze ­
s trz e n i 400 m . E le k tro w ó z  i  d a l 
sze 11 w a go n ów  w ysko czy ło  z 
szyn i  za ta rasow a ło  sąs iadu ją ­
ce to ry . R ó w n ież  sieć e le k tr y ­
czna n ad  dw om a  to ra m i zo­
s ta ła  zniszczona.

W  k a ta s tro fie  zosta ło  ra n ­
n ych  11 osób, k tó re  p rz e w ie ­
z iono do s z p ita la  w  P io trk o ­
w ie . N a jc ięższe  o braże n ia  od­
n ió s ł p o m o c n ik  m a szyn is ty  
L u d w ik  S zew czyk  z T a rn ow a . 
Ż y c iu  jego  n ie ' zagraża  n ie b e z ­
p ieczeństw o. 6 osób po opa­
t ru n k u  w  s z p ita lu  zw o ln ion o  
ju ż  do dom u.

R uch  poc iągów  w  o b ie  s tro ­
ny o d b yw a  s ię  po bocznych  to ­
ra ch  s ta c j i B aby , z tego pow o ­
du  w y n ik ły  opóźn ien ia .

W a rto  nad m ie n ić , że 2 m in u ­
ty  przed  tą  k a ta s tro fą , przez 
s tac ję  B ab y p rze jech a ł w  od­
w ro tn y m  k ie ru n k u  opóźn iony 
o bc iąg  posp ieszny P raga  —  
W arszaw a.

Tigrieszkowa
powróciła

do Moskwy
M O S K W A  P A P . K osm on au t 

ka  W a le n tyn a  T ie rie s z k o w a  po 
zakończen iu  w iz y ty  w  Czecho­
s ło w a c ji 21 bm . - p o w ró c iła  do 
M o s k w y . P rze by  w iała ona w  
CSRS na zaproszeń :e K C  KPC z, 
p re zyde n ta  A n to n in a  N o vo tn e- 
go i  rzą d u  czechosłowackiego.

Poważna sytuacja
na granicy

i-izraelsk ie jsyryiskc-
N O W Y  J O R K  P A P . J a k k o l­

w ie k  w  c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u ­
nas tu  godzin  n ie  zano tow ano 
n o w y c h  in cyd e n tó w  na g ra n i­
cy S y r i i  i Iz ra e la , s y tu a c ja  na 
B lis k im  W schodzie  je s t w  d a l­
szym  c iągu pow ażna. W  środc 
w  godz inach  w ie czo rn ych  c -  
g łeszono stan  p og o to w ia  w  jed  
i ¡ostkach  a rm ii e g ip s k ie j, aby 
w  ten  sposób „s ta w ić  czo ła ’ ’ 
iz ra e ls k ie j a g res ji. W  K a irze  
o b ra d u je  L ig a  A ra b s k a  nad 
zo rg an izo w an ie m  w  O N Z  w  spoi 
n e j a k c j i  k ra jó w  arabsk ich  
p rz e c iw  Iz ra e lo w i.

Coś z drobiu
P A R Y Ż . K u r a  u z n a n a  z e s ła ła  za 

d a n i*  id e a ln e  n a  w s z v s  k ic h  s p o t­
k a n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . D o  
w n io s k u  ta k ie g o  t ic s z l i  u c z e s tn ic y  
S w ia ; o w e g o  K o n g re s u  Ż y w n o ś c io ­
w e g o  w  W a s z y n g to n ie , k o r z y  
s iw ie rd z iU ,  że je d y n i *  k u r z e  snięso 
n ie  J e s t za k a z a n e  p rz e z  ża d n ą  z  re -  
l i g i i ,  a  je d n o c z e ś n ie  n a jc z ę ś c ie j za 
le c a n e  p rz e z  le k a r z y .

Człowiek 
m  bmiq

G D A Ń S K  F A P . W  środę do 
późnego w ieczo ra  „ na ś ro d ko ­
w y m  B a łty k u  t rw a ły  p oszu k i­
w a n ia  zagin ionego m a ry n  icza 
sawsdzilcego. P o ls k ie  R a to w ­
n ic tw o  O k rę to w e  po o trz y m a ­
n iu  w ia d om ośc i ze szw edzk ie ­
go s ta tk u  „S a n d o w n ” , że za 
b u r tę  w y p a d ł jeden  z cz’c n - 
k ó w  za łog i, n a ty c h m ia s t posp ie  
szy ło  z pom ocą. W  podany re ­
jo n  s k ie ro w a n o  s ta te k  ra to w ­
n ic z y  „R -2 ” , M a ry n a rk a  W o ­
je n n a  w y s ła ła  sam olot. N ie s te ­
ty , in te n s y w n e  p oszu k iw a n ia  
n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tu . W ie ­
czorem , po p o ro z u m ie n iu  się z 
ra to w n ic tw e m  szw e dzk im , a k ­
c ję  ra to w n ic z ą  p rz e rw a n o . f

Narada
okręłowców RWPG 

w Szczecinie
W E W T O R E K , 27 bm ., w  sa li 

Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  ro *  
poczną się o b rad y  g ru p y  ro b o ­
cze j I V  s e k c ji S ta łe j K o m is ji 
M a szyn o w e j R ady W za je m n e j 
Pom ocy G ospodarcze j. Na po ­
siedzen iu  ty m  zostaną ro zp a ­
trzo ne  t rz y  p ro je k ty  s ta tk ó w  
do p rze w ozu  ła d u n k ó w  maso­
w y c h . opracow ane  przez szcze­
c ińsk ie !) k o n s tru k to ró w  a 
C B K O  w  ra m a ch  ty p iz a c ji je d ­
nostek H o t k ra jó w  R W PG .

P ra cam i, t rw a ją c y m i od d łu i  
szego czasu, k ie ru je  in ż . J . P I  
S K O R Z -N A Ł Ę C K I. Szczecińscy 
k o n s tru k to rz y  p rze ds ta w ią  p ro ­
je k ty  trze ch  ty p ó w  s ta tk ó w  o 
nośności: 10 tys. D W T , 16 tys . 
D W T  i  23 tys. D W T . (k)

Na wzór 
„Do'ce vita“

S T A T U A  A F R O D Y T Y  skron ti 
n ie  odw raca  w z ro k  od za im pra i 
w izow anego s tr lp -tc a s u  w  noc­
n ym  lo k a lu  rz y m s k im . Scena: 
ta  pochodzi z nowego f i lm u  
w ło sk ie go  G iuseppe L ip a r t it ie g o  
„ V I A  V E N E T O ”  —  w zo row a­
nego na  s ły n n y m  „S L O D X IM  
Ż Y C IU ”  F e llin ie g o .

(C A F )

Afrout
bez pr@oesi@9isa

P A R Y Ż  P A P . F r a n c u z i są w s tr z ą  
ś n ię c i i  o b u r z e n i a f  r o n e r a ,  jaBdł 
s p o tk a ł ic h  w  czas ie  w y b o ró w  m is a  
p ię k n o ś c i w  U S A . 0 ‘ o k a n d y d a tk a  
F r a n c j i  o d p a d ła  w  p ie rw s z y c h  e l i ­
m in a c ja c h .  O rg a n  g a u K iis to w s k l 
„ N A T IO N ”  p isze  w  z w ią z k u  z  t y r a ;  
T e n  a f r o n t  be z  p re c e d e n s u  spo ty flk»  
nas ze  s tro m y  S ia n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  W szę d z ie  t a  s a m a  p o ł  yka.



STRONA 2

Mało, choć producenci biją rekordy... Plonie 40 ha lorfu

O lodówkach na zimno
P R O D U K C J A  L O D Ó W E K  p o b ita  w  Polsce w s z e lk ie  re k o r ­

d y  w z ros tu . W  ro k u  1957 w y tw o rz y liś m y  ic h  4 tys., w  ro k u  
1959 —  31 tys .,w  ro k u  1961 —  51 tys., a  w  ro k u  b ieżącym  
p rz e k ro c z y m y , i  to  w ysoko , 100 tys . A  w ię c  bardzo  dużo 
w  stosunku  do p u n k tu  w y jś c io w e g o  i... bardzo  m a ło  w  sto ­
s u nku  do po trzeb  ry n k u , k tó r y  
p a trzo n y .

P O D E JM U JE  S IĘ  E N E R G I­
C Z N E  K R O K I ce lem  jeszcze 
b a rd z ie j ra d y k a ln e g o  z w ię k ­
szenia w y ro b u  lo dó w e k . Roez- 
r.a p ro d u k c ja  w  ro k u  1965 w y

Oglądając
„Jadą goście, jadą“

Mitchell Kowal
pękał

ze śmiechu
W A R S Z A W A  P A P . D o  W a rs z a w y  

p r z y b y ł  M it c h e l l  K O W A L , a k t o r  a- 
B ie r y k a ń s k i  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia , 
k t ó r y  w y s tą p i ł  w  f i lm ie  „ J a d ą  goś 
cie, ja d ą ”  w  r o l i  P o la k a  z U S A , 
p o s z u k u ją c e g o  ż o n y  w  „ s ta r y m  k r a  
j u ” . J e s t to  ju ż  d ru g a  w iz y ta  te g o  
a r t y s t y  w  P o lsce . -,

— S pęd zę  w  k r a ju  o k o ło  trz e c h  
ty g o d n i  —  p o w ie d z ia ł M . K o w a l  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  P A P . W  ty c h  
d n ia c h  o b e jr z a łe m  p o  ra z  p ie rw s z y  
f i l m  „J a d ą  g o ś c ie , ja d ą ” . U ś m ia ­
łe m  s ię  d o  ro z p u k u  —  s z k o d a  t y l ­
k o ,  że n o w e la , w  k tó r e j  g r a m  je s t  
t a k  k r ó t k a .

C h c ia łb y m  u z y s k a ć  od  C W F  p r a ­
w o  d y s t r y b u c j i  te g o  f i k n u  w  U S A . 
N a w ia s e m  m ó w ią c  o s ta tn io  w  H o l­
ly w o o d  w id z ia łe m  B a rb a rę  K w ia t ­
k o w s k ą  w  to w a r z y s tw ie  je j  n o w e ­
g o  m ę ża . F i lm  „ E w a  c h c e  sp a ć ”  
w y ś w ie t la n y  o b e c n ie  w  k in a c h  a m e  
r y k a ń s k ic h  c ie s z y  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m .

w c ią ż  n ie  je s t n a le życ ie  zao-

n ieść m a ponad  250 tys . ty c h  
u rządzeń, a w  ro k u  1970 d o j­
dzie  do p ó ł m ilio n a . W  ce lu  
o s iąg n ię c ia  ty c h  zam ie rzeń  p ro  
d u k c ję  m o to ro w e ró w  p rze n ie ­
s io no  z Z a k rz e w a  d o  z a k ła ­
d ó w  ro w e ro w y c h  w  B ydg o sz ­
czy a fa b ry k a  w  Z a k rz o w ie  
d z ię k i tem u  odc iążen iu  będzie 
m og ła  zw ię kszyć  w y ró b  lo d ó ­
w e k . P onadto  zam ie rza  się w  
C z a rn e j, w  w o je w ó d z tw ie  b ia ­
ło s to c k im  zbudow ać now ą  fa ­
b ry k ę , k tó ra  za 7 la t  m ia ła b y  
osiągnąć zdolność p ro d u k c y j­
ną o k o ło  90 tys . lo dó w e k .

W y d a je  s ię  je d n a k , że zb y t 
m a łą  uw agę pośw ięcono  do ­
tychczas pe łn e m u  w y k o rz y s ta ­
n iu  m ocy p ro d u k c y jn e j fa b ry ­
k i  w  M ie lc u , jednego  z g łó w ­
n ych  w y tw ó rc ó w  lo dó w e k , cie 
szących się zresztą  ś w ie tn ą  o - 
p in ią , na ry n k u . W  c h w il i  o - 
becnej na W yda tne  zw ię ksze ­
n ie  w y ro b u  lo d ó w e k  p rzez  za­
k ła d y  w  M ie lc u  m o g ły b y  
w p ły n ą ć  n ie w ie lk ie  in w e s ty c je , 
p o trzebne  przede  w s z y s tk im  na 
m agazyny. W  te j s y tu a c ji nasu 
w a  s ię  p y ta n ie , czy n ie  w a rto  
b y  zas tanow ić  się nad  e w e n tu ­
a ln ą  zm ian ą  d otychczasow ych  
k o n c e p c ji, a m ia n o w ic ie , czy za 
m ia s t bud ow ać n o w y  zak ład  
w  C za rn e j n ie  o p ła c iło b y  się 
d o in w e s to w a n ie  M ie lca , k t ó r j  
d yspo nu je  ju ż  p rzecież ka d rą  
w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h  spe­
c ja lis tó w , pos ia d a jących  w

d z ied z in ie  p ro d u k c ji lo dó w e k 
k i lk u le tn ie  dośw iadczenie?

I  W R E S Z C IE : SPOSÓB
S P R Z E D A Ż Y . W p ro w a dzo n y 
p rzez  „A rg e d ”  m im o  zastrze ­
żeń w ie lu  fa c h o w c ó w , system 
p rz e d p ła t o k a z a ł s ię  w7 p ra k ­
ty c e  n ies łuszny . T y m  b a rdz ie j, 
że d o s ta w y  lo d ó w e k  z  p rze ­
m y s łu  n ie  nadchodzą  w  us ta ­
lo n y c h  te rm in a c h , i k lie n c i, 
k tó rz y  d o k o n a li p rze d p ła t, n ie 
o trz y m u ją  a n i g w a ra n c ji na 
te rm in o w ą  dostaw ę, a n i lo d ó ­
w e k  w  ty m  k w a rta le , na k tó ry  
s ię  za p isa li i  na k tó r y  w p ła ­
c i l i  z a lic z k i. S ystem  obiecanek, 
sa n k c jo n o w a n y  p rzez „A rg e d ”  
p ob ie ra ną  za liczką , k tó ra  do 
n iczego  n ie  zo bo w ią zu je  przed 
s ię b io rs tw To —  n ie  p ow in ie n  
b yć  d łu ż e j u trz y m y w a n y .

Baseny kąpielowe 
u stóp... Krokwi

Z A K O P A N E  P A P . U ko ńczo ­
no  ju ż  w s tę p n y  p ro je k t  budo­
w y  basenów  k ą p ie lo w y c h  na 
w yb ie gu  D u że j K ro k w i.

Jest to  p ie rw s z y  na  św iec ie  po 
m y s ł z a ad ap tow an ia  o g rom n e j 
sko c z n i n a rc ia rs k ie j n a  le tn ie  
k ą p ie lis k o .

P rz e w id u je  s ię  zbudow an ie  
w  n iecce s ta d io n u  —  na ca łym  
w y b ie g u  skoczn i, d w u  base­
nów7: m n ie jsze go  d la  dz iec i i 
d ru g ie g o , o  n o rm a ln y c h  w y m ia  
raeh  50x25 m  d la  doros łych . 
Zakopane, k tó re  ta k  bardzo  od 
czuwa b ra k  w o d y  i  k ą p ie lis k a , 
o trz y m a  w  p rzysz ło śc i ta n im  
kosztem  w s p a n ia ły  ob iek t.

N er w  roli
...s tra żaka

W A R S Z A W A  P A P . W e w to re k  zano tow ano  w  k ra ju  91 po 
ża rów , m .in . 48 w  in d y w id u a ln y c h  g ospoda rs tw ach  ro ln y c h , 
5 w  P G R -a ch  i  16 na  te ren a ch  leśnych.

S Ł U Ż B A  L E S N A  p ow ażn ie  
w z m o c n iła  d ozó r p rzec iw poża  
ro w y . O prócz s ta ły c h  w ie ż  ob­
s e rw a c y jn y c h  w y k o rz y s tu je  6 ię 
ró w n ie ż  d la  o b s e rw a c ji k o m p ­
le ksów  le śnych  w ieże  t r ia n g u la  
c y jn e  i  w y s o k ie  w ieże  ko śc ie l­
ne. W ie le  z ty c h  p u n k tó w  do 
zoru w yposażono w . łączność 
te le fo n iczn ą . Zw iększo no  za­
s ięg i  czę s to tliw o ść  p a t ro l i  p ie  
Szych i  ro w e ro w y c h  w  lasach.

W Ł A D Z E  W O J E W Ó D Z K IE  
W  Ł O D Z I p o d ję ły  d e c y z ję  za­
la n ia  w o dą  40 h e k ta ró w  p ło ­
nącego od 12 bm . to r fo w is k a  w  
Byszew ie, pow . Łęczyca. O k a ­
za ło  s ię  bow iem , że z lo k a liz o ­
w a n ie  pożaru  za pom ocą p rze ­
k o p a n ia  ro w ó w  w  to r fo w is k u  
n a tra f ia  na  pow ażne tru d n o ś ­
c i. P os tanow iono  w ię c  sp ię ­
trz y ć  na  ty m  o d c in k u  rzekę 
N e r, k tó re j w o d y  p o k ry ją  p ło  
nący te ren . W  p ra cach  ty c h  po 
m o cy  u d z ie li w o jsko .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  u m ia rk o w a ­
ne  po p o łu d n iu  
m o ż liw ość  desz­
czu. Tem p. do 20 
st. W ia t ry  po łud- 
n iow e  s łabe do  u 
m ia rk o w a n y c h . 
J u tro , n ies te ty , 
zn ow u  deszcz.

Zbocíahíecw
S T A T K I  N A  W E J S C lU s  

M S  Ś W ID N IC A  — Z A f r y R l
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą  

M /S  W IŚ L IC A  — z  A f r y k i  
Z  c h o d n ie j  z d r o b n ic ą  

M  S S K R Z A T  — z A n g l i i  Z a ­
c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

M /S  A N D R Z E J  B O R O W Y  —  Z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S /S K A T O W IC E  — z  D a n n  
p o d  b a la s te m .

S /S  M A L B O R K  —  z D a n ii  p o d  
b a la s te m .

S/S K IE L C E  —  z  D a n i i  p o d
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S J E L C Z  — d o  F in la n d i i  z 
w ę g le m .

S /S  W R O C Ł A W  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z  d ro b n ic ą .

S/S B IE L S K O  —  do  D a n ii  *  
w ę g le m .

S /S  C IE S Z Y N  —  d o  A m s te r ­
d a m u  z w ę g le m .

S/S K IE L C E  —  d o  D a n i i  z 
w ę g l em .

M S  M O D L IN  O B N IŻ A  
K O S Z T Y  R E M O N T U  

Z A Ł O G A  m o to ro w c a  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o r s k ie j  m /s  „ M O D ­
L I N ”  w y k o n u ją c  z o b o w ią z a n ia  
w  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o 
t y t u ł  Z a ło g i P r a c y  S o c ja l is ty c z  
n e j  p r z e p r a c o w a ła  p r z y  re m o n ­
c ie  sw e g o  s ta tk u  w  s to c z n i w  
G d y n i  2 390 ro b o c z o g o d a in , o b ­
n iż a ją c  w  te n  sp o só b  b a rd z o  
p o w a ż n ie  k o s z ty .

M O S K W A  P A P . A ge n c ja  T A S S  o p u b lik o w a ła  
ośw iadczenie  rzą d u  ZSRR, k tó re  p od k re ś la  na 
wstępie, że od c h w il i  p odp isan ia  w  M o skw ie  
przez rz ą d y  ZSRR, U S A  i  A n g l i i  u k ła d u  o zaka­
zie dośw iadczeń  z b ro n ią  n u k le a rn ą  w  a tm o s fe ­
rze, p rze s trzen i ko sm iczn e j i  pod  wodą, na w szyst 
k le h  k o n ty n e n ta c h  o db yw a  się obecnie, ja k  g d y ­
b y  re fe re n d u m . Jego w y n ik i są ju ż  znane: n a ro d y  
całego ś w ia ta  zdecydow an ie  p o p a r ły  ten  u k ład .

P O W S ZE C H N E  Z A A P R O B O W A N IE  przez na­
ro d y  u k ła d u  o zakazie  dośw iadczeń  z b ro n ią  n u ­
k le a rn ą  u ja w n iło  rów nocześn ie , w  ja k  ża łosne j 
iz o la c ji zn a le ź li się p rz e c iw n ic y  tego  u k ła d u . N a ­
w e t w ś ród  ty c h , k tó rz y  począ tkow o  s ta w a li o k o ­
n iem  na sam ą w z m ia n k ę  o m o ż liw o ś c i zaprze­
s tan ia  dośw iadczeń  n u k le a rn y c h , zn a jd u ją ., sdę 
obecnie  rzą d y  i  m ężow ie  s tanu , k tó rz y  zaczyna­
ją  d ostosow yw ać s ię  do zm ie n io n e j s y tu a c ji.

N a to m ia s t p rz y w ó d c y  C h R L , zas łan ia ją c  się 
p s e u d o re w o lu c y jn y m i fra zesa m i, w  da lszym  c ią ­
gu h o jn ie  s z a fu ją  o szczers tw am i pod  adresem  
u k ła d u , k tó r y  je s t w y ra z e m  n a d z ie i narodów . 
R ozum ie  się samo przez się —  s tw ie rd z a  o św ia d ­
czenie  rzą d u  ra d z ieck ieg o  —  że rząd  C h R L , po ­
dobnie  ja k  rząd  każdego innego  k ra ju ,  m a  pełne

rz ą d u  C h R L  n ie  zos ta ły  p rz y ję te  przez am basa­
dę ZSRR w  C h R L  w  ce lu  p rzekazania  ic h  rzą d o ­
w i  ra d z ie c k ie m u , lecz zos ta ły  zw rócone n a d a w ­
cy —  rz ą d o w i C h R L .

R Z Ą D  R A D Z IE C K I —  c z y ta m y  d a le j —  z w ra ­
ca ł ju ż  uw agę rzą d u  C h R L  na  tę  p rostą  p ra w dę , 
że życ ie  n ie  s to i w  m ie jscu , że nauka  i  te c h n ik a  
ro z w ija ją  się d y n a m iczn ie  i  że to co b y ło  n ie  
do  p rz y ję c ia  jeszcze w c z o ra j, może s ię  okazać 
dz iś  czym ś poży tecznym . W chodzą tu  w  g rę  p e w ­
ne c z y n n ik i m a te r ia ln e  o w ie lk im  znaczeniu, 
zw iązane  z d o n io s ły m i, p o w a żn ym i posu n ięc iam i 
rzą d u  ra d z ieck ieg o  w  dz ied z in ie  w zm ocn ie n ia  
zdo lnośc i o b ro n n e j ZSRR, bezp ieczeństwa w s zys t­
k ic h  k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych , te  posunięcia, do 
k tó ry c h  n a le ża ły  także  dośw iadczenia  z b ro n ią  
n u k le a rn ą  na jnow szego ty p u .

JE S T  G O D N E  U B O L E W A N IA , że w  P e k in ie  
n ie  ty lk o  n ie  zd a ją  sobie s p ra w y  z ty c h  zm ian , 
k tó re  k s z ta łtu ją  ob licze  dziesiejszego ś w ia ta , lecz 
także  u w a ża ją  za szczyt m ądrośc i p a ń s tw o w e j 
b eza pe la cy jn e  k ie ro w a n ie  się w  p o lity c e  zas tyg ­
ły m i d o g m a ta m i i  p rz e c iw s ta w ia n ie  m a rtw e j l i ­
te r y  ż y w e j rze czyw is to śc i. N a ty m  polega g łó w ­
n y  b łą d  p o l i ty k i  p rz y w ó d c ó w  ch ińsk ich , szczegól-

k a p ita lis ty c z n y c h , lecz chodzi im  ty lk o  o to , by 
m o g li sam i p rzekonać się n am aca ln ie , cóż to  je s t 
ta k ie g o  ta  bom ba  ją d ro w a ,

T R Z E B A  P R Z Y Z N A Ć , że C h iń ska  R e p u b lik a  
L u d o w a , z n a jd u ją c  się na o k re ś lo n y m  e ta p ie  
swego ro z w o ju  gospodarczego i  ro zporządza jąc 
o k re ś lo n y m  p o te n c ja łe m  ekon om iczn ym , n ie  je s t 
na  raz ie  p rz yg o to w an a  do p ro d u k c ji d użych  ilo śc i 
b ro n i ją d ro w e j.  G dyb y  C h R L  sporządz iła  n aw e t 
d w ie — trz y  bom by, to  i  ta k  d la  n ie j n ie  ro z w ią ­
z y w a ło b y  to  s p ra w y , n a to m ia s t o g ro m n ie  n adw e­
rę ż y ło b y  e ko n o m ikę  C hR L .

N A W IĄ Z U J Ą C  do Z N A J D U J Ą C E J  O D Z W IE R ­
C IE D L E N IE  w  w y p o w ie d z ia c h  d y g n ita rz y  c h iń ­
sk ic h , tezy, że je ś li ' n a w e t zg in ie  p o łow a  lu d z ­
kośc i, je ś li zg in ie  300 m ilio n ó w  C h iń c z y k ó w  —  n ie  
m a  to  znaczenia, za to  im p e r ia liz m  zostan ie  s ta r­
ty  z p o w ie rz c h n i z ie m i i  na jego  g ru zach  ci, 
k tó rz y  o ca le ją  w  sz y b k im  tem p ie  ponoć s tw o rzą  
ty s ią c k ro tn ie  w yższą c y w iliz a c ję  —  ośw iadczen ie  
p o d k re ś la : żaden k o m u n is ta - le n in o w le c  n ic  może 
n ie  ż y w ić  u czuc ia  w s trę tu  wobec tak ieg o  n as ta ­
w ie n ia  do p ro b le m u  w o jn y  n u k le a rn e j.
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p ra w o  o k re ś la n ia  swego s tosu n ku  —  p o z y ty w n e ­
go czy neg a tyw n e go  —  w obec u k ła d u . Jednakże, 
je ś li sdę n ie  m ia ło  ja k ic h ś  szczegó lnych  ce lów , 
być  może n a w e t n ie  zw ią za nych  bezpośredn io  z 
o m a w ia n y m  u k ła d e m , to  w y s ta rc z y ło b y  po p ro ­
s tu  o dm ów ić  z łożen ia  podp isu . A le  p rz y w ó d c y  
ch ińscy  p ra gn ą  w y k o rz y s ta ć  p odp isan ie  u k ła d u  
do tego, b y  za pom ocą w y m y s łó w  i  n ieg o dn ych  
c h w y tó w  sp róbow ać n a rzuc ić  in n y m  k ra jo m  swe 
an^antu rn icze  s tan o w isko  wobec k lu c z o w y c h  za­
gad n ień  w o jn y  i  p o k o ju . T y m  w ła ś n ie  m ożna w y  
tłu m a c z y ć  fa k t ,  że w  d n iu  15 s ie rp n ia  P e k in  rz u ­
c i ł  k o le jn ą  p o rc ję  oszczerstw  pod adresem  u k ła ­
du i  pod adresem  p o li ty k i za g ran iczne j ZS R R  —  
ty m  ra ze m  w  fo rm ie  ośw iadczen ia  rze czn ika  rz ą ­
du  C hR L . Je ś li ośw iadczen ie  c h iń s k ie  dow odzi 
cze go ko lw ie k , to  ty lk o  tego, że rzą d  C h R L  sw ym  
u s to su nko w a n iem  się do u k ła d u  o zakazie  do ­
św iadczeń  n u k le a rn y c h  n ie  ty lk o  zn a la z ł się 
obecnie  w  je d n y m  rzędzie  z n a jb a rd z ie j a g resyw ­
n y m i k o ła m i m o c a rs tw  im p e ria lis ty c z n y c h , lecz 
o d g ryw a  także  ro lę  p ra w o s k rz y d ło w e g o  o dd z ia łu  
a m e ry k a ń s k ic h  „w ś c ie k ły c h ” , o dw e tow ców  za - 
chodn ion iem deckich  i  fra n c u s k ic h  e k s tre m is tó w .

Ze  w zg lę du  na c h a ra k te r oszczerczy i  w ro g i 
wobec Z w ią z k u  R a dz ieck iego  oba ośw iadczen ia

Oświadczenie rządu ZSRR
n ie  w  s p ra w ach  do tyczących  zakazu dośw iadczeń  
z  b ro n ią  ją d ro w ą .

Z w ię k s z e n ie  l ic z b y  p a ń s tw  n u k le a rn y c h  o je ­
den lu b  k i lk a  k ra jó w  soc ja lis tycznych  n ie  z m ie ­
n iło b y  w  sposób is to tn y  zdolności o b ron ne j o b o - , 
zu  soc ja lis tycznego, je ś li,  oczyw iście , t ra k to w a ć  
go ja k o  je d n o litą  całość. N a tom ias t u zyskan ie  
b ro n i ją d ro w e j choćby przez jedno  w ię c e j p ań ­
s tw o  k a p ita lis ty c z n e  zw ię ksza  n iebezpieczeństwo 
w o jn y  n u k le a rn e j.

N ie  m n ie jszą  n a iw no śc ią  b y ło b y  sądzić, że in n ą  
p o li ty k ę  m ożna p ro w a d z ić  na zachodzie a in n ą  
na w schodzie , je d n ą  rę ką  p ro w ad z ić  w a lk ę  p rz e ­
c iw k o  w yp osa że n iu  N ie m iec  zachodn ich  w  b ro ń  
ją d ro w ą , p rz e c iw k o  ro zp rzes trzen ia n iu  s ię  b ro n i 
ją d ro w e j na św iec ie , a d ru g ą  ręką  p rze kazyw a ć  
ta ką  b ro ń  C h in om .

S ta n o w isko  rzą d u  C h R L  w yłożone  w  o ś w ia d ­
czen iu  z 15 s ie rp n ia  m ożna zrozum ieć ty lk o  w  ten  
sposób, iż  d la  p rz y w ó d c ó w  ch ińsk ich  n ie  je s t 
ważne, ja k  p rze d s ta w ia ć  się będzie sp ra w a  ro z­
p rz e s trz e n ia n ia  s ię  b ro n i ją d ro w e j w ś ród  p ań s tw

O św iadczen ie  s tw ie rd za , że ko nce pc ja , iż  d roga  
do z w y c ię s tw a  nad k a p ita łe m  p ro w a d z i poprzez 
ś w ia to w ą  w o jn ę  n u k le a rn ą  i  że w a r to  z łożyć 
w  o fie rz e  p o ło w ę  lu d n o ś c i k u l i  z ie m s k ie j w  im ię  
tego, aby na t ru p a c h  i  g ruzach  zbudow ać wyższą 
c y w il iz a c ję  —  n ie  m a n ic  w spólnego  z nauką  
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ą .

R Z Ą D  R A D Z IE C K I —  s tw ie rd z a  w  zakończe­
n iu  ośw iadczen ie  —  będzie  ró w n ie ż  n ad a l pośw ię ­
cać w s z y s tk ie  swe s iły  u m o c n ie n iu  je dn o śc i k ra ­
jó w  św ia tow eg o  system u soc ja lis tycznego  i  bę­
dz ie  na fu n d a m e n c ie  g ra n ito w e j z w a rto ś c i p ań s tw  
s o c ja lis tyczn ych , na fu n d a m e n c ie  w s p ó ln e j w a lk i
0 zapobieżenie  n iebezp ieczeństw u  ś w ia to w e j w o j­
n y  n u k le a rn e j,  o p oko jo w e  w s p ó łis tn ie n ie , o n ie ­
zaw is łość n arod ow ą, d em okra c ję  i  so c ja liz m  —  
w a lc z y ć  o  t r iu m f  p o k o ju  na c a łym  św iec ie .

Rząd ZS R R  n ie  re z y g n u je  z n adz ie i, że p rz y ­
w ó dcy  C h R L  ra z  jeszcze rozw aża  w s zys tk ie  ne 
s tępstw a s w e j dz is ie jsze j p o l i ty k i ,  sprzeczne j z in ­
te resa m i ¿ w a rto śc i k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  o raz  
z in te re s a m i p o k o ju , i  zw rócą  sw e w y s iłk i ku  
tem u , b y  C h iń ska  R e p u b lik a  L u d o w a  znów  za ję ­
ła  swe m ie jsce  w  szeregach Daństw  p row adzących  
n ies łabnącą  w a lk ę  o zapobieżenie  w o jn ie  te rm o - 
n u k le a rn e j,  o p o k o jo w e  w s p ó łis tn ie n ie , © w o lność
1 nieza leżność narodów .
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premiera Chmszczewa
19 H M . na  zaproszenie  

p re zyde n ta  T ito  p rz y b y ł 
do J u g o s ła w ii p re m ie r 
ZS R R  N . C h ruszczów  
w ra z  z m a łżo nką , k tó r y  
spędzi tu  s w ó j u r lo p  w y ­
p oczyn kow y .

N a fo to  u  g ó ry : w  b e l­
g ra d z k ie j re z y d e n c ji N . 
C h ru szczow a  —  gospodarz 
w  to w a rz y s tw ie  p re zyd e n ­
ta  T lto  (z p ra w e j)  i  A  
R a r.ko v ica .

(C A F  —  te le fo to )

W Y S T A W A  W  M O S K W IE

W  m o s k ie w s k im  p a r k u  „ S o k o ln i ­
k i ”  O iw a r ia  z o s ta ła  w  u b . t y g o d ­
n iu  w y s ta w a  p n :  „ B u łg a r ia  b u d u je  
s o c ja l iz m ” . M ie ś c i s ię  o n a  n a  o b ­
sza rze  28 003 m  k w .  i  w s z e c h s tro n ­
n ie  o b r a z u je  d o r o b e k  te g o  n ie g d y ś  
z a c o fa n e g o  k r a j u  — w  d z ie d z in ie  
e k o n o m ik i ,  k u l t u r y ,  n a u k i  i  s z tu k i.  
O to  n ie k tó r e  t y l k o  w y c in k i  z t e j  
w y s ta w y .  B u łg a r ia  u t r z y m u je  obec 
n ie  s to s u n k i h a n d lo w e  z 86 k r a j a ­
m i  ś w ia ta . J e j  p r o d u k c ja  p r z e m y ­
s ło w a  je s t  o b e c n ie  w y ż s z a  U - k r o t  
n ie  w  p o r ó w n a n iu  z  1939 r .  W  u b . 
r .  p r z e m y s ł m a s z y n o w y  B u łg a r i i  
w y p r o d u k o w a ł  113 r a z y  w ię c e j  m a  
s z y n  i  u rz ą d z e ń  n iż  p rz e d  w o jn ą .  
26 m a s z y n  s k o n s tr u o w a n y c h  p rz e z  
in ż y n ie r ó w  b u łg a r s k ic h  o p a te n to ­
w a n o  ju ż  w  p o n a d  s tu  k r a ja c b .

H IS T O R IA  L IT E R A T U R Y

I n s t y t u t  L i t e r a t u r y  B u łg a r s k ie j  
A k a -d e m ii N a u k  p r z y g o to w u je  
c z te ro to m o w ą  „ H is to r ię  L i t e r a t u r y  
B u łg a r s k ie j ” . P rz e d  k i lk o m a  t y ­
g o d n ia m i z o s ta ł o d d a n y  d o  d r u k u  
p ie rw s z y  to m , o b e jm u ją c y  o k re s  
o d  I X  d o  X V I I  w ie k u .  N a s tę p n e  
t r z y  to m y  u k a ż ą  s ię  w  n a jb l iż ­
s z y c h  la ta c h .  R e d a k c ję  „ H i s  o r i i ”  
o b ję l i :  W e łc z o  W e lc z e w , E m i l  G ie  
o r g ie w  i  P e t r  D e n ik o w .

M IM O  O S T R E J  Z IM Y

P la n  p ro d u k c ji  p rz e m y s ło w e j za 
I  p ó łro cze  br. zo s ta ł w y k o n a n y  w  
191,1 p ro c ., a za m ie s ią c  U p ie c  w  
109,3 p ro c . W  p o ró w n a n iu  z a n a ­
lo g ic z n y m  o k re s e m  u b . r .  oznacza  
t o  w zro s t o 10 p ro c . je d n o c ze ś n ie  
je d n a k  szereg  z a k ła d ó w  p rzem ys ło  
w y c h  n ie  w y k o n u je  za d a ń  p la n o ­
w y c h , W  z w ią z k u  z  ty m  R a d a  M i ­
i i  i s,t ów za lec a  p o d ję c ie  n ie z b ę d ­
n y c h  k r o k ó w  d la  n a d ro b ie n ia  ty c h  
za leg ło ś c i.

K O N G R E S  S L  A  W IS T Ó W

W e  w rz e ś n iu  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  
S o f i i  V  K o n g re s  S ia w is tó w .  Z  t e j  
o k a z j i  w y d a w n ic tw a  b u łg a rs k ie  
p r z y g o to w u ją  s z e re g  p u b l i k a c j i .  M . 
I n .  u k a ż ą  s ię :  „H 0O  la t  p r lśm ie n -n ic - 
tw a  i  o ś w ia ty  B u łg a r i i ” , „ D a w n a  
s z tu k a  B u łg a r i i ”  i  in n e .  (C E T )

* -

Potężna
uitrawirówka

W  L A B O R A T O R IA C H  U n i­
w e rs y te tu  K a ro la  w  P ra  
dze s k o n s tru o w a n o  je d n ą  z 
n a js z y b s z y c h  u ltra w ic ró w e k  
ś w ia ta . W iró w k a  ta  m a  300 ty  
s ię cy  o b ro tó w  na  m in u tę , pod 
czas g dy  d o tych czaso w e  tego 
ro d z a ju  m a s z y n y  w y k o n y w a ły  
do 60 tys ię cy .

Różny jest „czar czterech kółek"

P A R Y S K IE  MOCE  
W „ P E U G E O C IE “

(K o re s p o n  cle n c ja  w ła s n a )
—  M n ie  n a jle p ie j śp i się w  ¡¿żabie” .

—  M n ie  w  Peugeot 404. T a k  się do n iego p rzyzw ycza iłe m , że 
ja k  p rz y jd z ie  m i spać w  łó żku , a u to m a ty c z n ie  pod ku rczam  no 
g i i  u k ła d a m  się w  k s z ta łt s iedzeń  Peugeota. P yszny w óz!

—  G o rz e j,' ja k  n ie  ma w  p o b liż u  n ic  lepszego i  trzeba  no­
cow ać w  D w óch  K o n ia c h  ( ta k  n azyw a  się m a ły , b rezen tem  k ry  
ty , m ode l C itroena ).

S IE D Z IM Y  U  K O L E Ż A N K I,  w s iąść, s k u lić  i spać. Trzeba! ,
szczęściary, k tó ra  o d n a jm u j 
p o k ó j. W y m ie n ia m y  d o ś w ia d ­
czenia. Z a  c h w ilę  w  d rz w ia c h  
ukaże  się „p a tro n k a ’’ p rz y p o ­
m in a ją c , że zb liża  s ię  dz ies ią ­
ta . Po d z ie s ią te j w  p o k o ju  sub 
lo k a to rs k im  goście są n iepożą ­
d an i. M u s im y  się roze jść. K aż  
de w  s w o ją  s tro nę . M oże le tn ia  
p a ry s k a  noc okaże  s ię  p rz y ­
ch y lna ?  M oże t r a f i  się 
d ob re  au to  do spania?

s ię  je d n a k  zawczasu obu dz ić . ' 
B o  g dy  w ła ś c ic ie l zd yb ie  goś-. 
c ia  w  w o z ie , a w a n tu ra , p o lic ja , 
no, i  je s t  s ię  na  w ie k i w ie ­
k ó w  „s p a lo n y m ” . K a z ik  je s t wy, 
tra w n y m  b y w a lc e m  „sa m o cho ­
d o w y c h  h o te li” . N ie  on jeden* 
zresztą. Ten  p ro ced e r u p ra w ia  
w ie lu  b ie d n ych , bezdom nych ' 
m ieszka ńcó w  za cho dn io e u ro p e j 

ja k ie  s k ic h  s to lic .
E w a  B E R B E R Y U S Z

T Y M C Z A S E M , w y s o k i  K a z ik  
s p ie s z n ie  p o ż e ra  p o m id o r y .  Ską<l 
s ię  t u  w z ią ł?  S tu d io w a ł  h is  o r lę  
s z tu k i  w  W a rs z a w ie . P r z y je c h a ł  
d o  P a ry ż a  ro w e r e m , b y  p o g łę b ia ć  
w ie d z ę , z o b a c z y ć  „ s to l ic ę  ś w ia ta ” . 
C zęs to  s ię  m ó w i :  „ p o g łę b ia ć  w ie ­
d zę ” , a je d z ie  s: ę p o  „ w i e lk ą  p r z y  
g o d ę ” . K a z ik  in a c z e j.  Z re s s  ą , n a j 
le p s z y m  te g o  d o w o d e m  są je  o w y  
n i k i  n a  S o rb o n ie . Z a  n ie  u z y s k a ł 
s y p e n d iu m , rz e c z  n a d e r  rz a d k ą  
d la  o b ce g o  s tu d e n ta . M a  w ię c  t e ­
r a z  z a  co  je ś ć  d o  s y ta . G o rz e j 
je s t  ze s p a n ie m .

—  N A D A L  S Y P IA M  L U K S U  
S O W O ! —  m ó w i.

„L u k s u s o w o ” , to  znaczy spę­
d za ją c  noce w  cudzych , lu k s u ­
so w ych  sam ochodach. F ra n c u ­
zi p a rk u ją  sam ochody rzędem  
na u lic y  i  na o g ó l n ie  z a m y k a ­
ją  ic h  na noc. K ra d z ie ż e  zda­
rz a ją  s ię  rz a d k o , ra c z e j w  f o r ­
m ie  „p o życze k ” : k toś  sobie 
w s ia d ł, p o je c h a ł, z a ła tw i ł  s p ra ­
w ę  i  p o te m  z o s ta w ił w ó z  gdzieś 
na d rodze . S to ją  w ię c  nocą 
w o zy  o tw o re m , do w y b o ru , do 
k o lo ru . T y lk o  s ię  p rz yzw ycza ić .

W  O T W A R T Y M  sam p- 
■ chodz ie  p re m ie r  C h ru s z ­

czów , o w a c y jn ie  w ita n y  
p rz e b y w a  tra sę  z b c lg rad z  
k ie g o  lo tn is k a , w io d ą cą  u l i  
c a m i s to l ic y  J u g o s ła w ii.

P re m ie r  ZS R R  gości tu  
po  ra z  trz e c i.

(C A F  —  te le fo to )

W światowej czołówce
B E R L IN  (Z A P ). Ćo p ię tn a s ty  

za k ład  p rz e m y s ło w y  w  N ie m iec  
k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e  
je s t z a k ład e m  p rz e m y s łu  che­
m icznego

W a rto ść  b ru tto  p ro d u k c ji 
p rz e m y s łu  chem icznego N R D  
w z ro s ła  z  6,8 m i lia rd a  w  ro ­
k u  1955 do 12.17 m ld  D M  
ro k u  u b ie g ły m . P rz y jm u ją c  
w s k a ź n ik  w a r to ś c i p ro d u k c ji 
na  g ło w ę  lu d n o ś c i, p rz e m y s ł 
c h em iczny  N R D  z a jm u je  d ru ­
g ie  m ie jsce  w  św ie c ie  po S t. 
Z je d no czon ych .

3 nowych admirałów 
Bnndesmarine

B O N N  (Z A P ). O głoszone tu  
zo s ta ły  n o m in a c je  trze ch  n o ­
w y c h  a d m ira łó w  B u n d e s m a ri­
ne. D o na jn iższe g o  obecn ie  w  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j m a ry n a r ­
ce s to p n ia  a d m ira ls k ie g o , ad ­
m ira ła  f lo t y l l i  (s to p ień  n iższy 
od k o n tra d m ira ła )  a w a n s o w a li 
k o m a n d o rz y  H e in z  B IR N B A -  
C H E R  (zasteoca d o w ó d c y  f lo ­
ty ),  G e rt J E S C H O N E K  (zastęp 
ca k ie ro w n ik a  d z ia łu  dow o d ze ­
n ia  w  sz tab ie  m a ry n a rk i)  i 
K a r l  S C H N E ID E R -P U N G S  (ko  
m e n d a n t s z k o ły  m a ry n a r k i w  
M ü rw ik ) .  W szyscy t rz e j są „z a ­
s łu ż o n y m i”  o f ic e ra m i h it le r o w ­

s k ie j  K r ie g s m a r in e .

MANE-TEKEL-FARES
„P re z y d e n t Y ou lo u , z a p a trz o n y  w e  f ra n c u s k i n c o k o lo n ia - 

l iz m , n ie  d os trze g ł n iebezp ieczeństw a . L u d  z b u n to w a ł się 
i  \ o u lo u  m u s ia ł odejść. T o  sam o w y d a rz y ć  s ię  m oże w  
k a ż d y m  in n y m  p a ń s tw ie  a fry k a ń s k im ...”

W  T E N  S PO S Ó B  sc h a ra k te ­
ry z o w a ł o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  
w  K o n g u  —  B ra z z a v il le , u k a ­
z u ją c y  s ię  w  A k rz e  d z ie n n ik  
„G H A N IA N  T IM E S ” . W y d a je  
s ię , że gazeta w  te j la p id a r ­
ne j fo rm ie  u ję ta  n ie z m ie rn ie  
t ra fn ie  sens p rz e m ia n  ja k ie  na  
s tą p iły  w  b . K o n g u  f ra n c u ­
sk im .

O ba le n ie  p re zyde n ta  Y o u lo u  
(na z d ję c iu  o b o k ) —  je s t n ie ­
w ą tp liw y m  c io sem  za d a n ym  
n e o ko lo n  ta l iz m o w i.

O b a le n ie  Y o u lo u , a w ła ś c i­
w ie  sposób d ok o n a n ia  tego, sta 
n o w ią  n o v u m  w  a fry k a ń s k ie j 
rze czyw is to śc i. N o w e  p ań s tw a  
a fry k a ń s k ie  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  
w  s w o je j k ró tk ie j h is to r ii 
w s trzą sa ne  b y ły  p o lity c z n y m i 
s p o ram i. Z aw sze  je d n a k  b y ły  
to  re w o lu c je , że ta k  p ow iem y , 
pa łacow e , żeby n ie  pow iedz ieć 
p lem ie nn e . W  B ra z z a v il le  po 
ra z  p ie rw s z y  p o ja w ił się na  see 
n ie  p o lity c z n e j a u te n tyczn y  
lu d , k tó r y  pod k ie ru n k ie m  swo 
ic h  p rz y w ó d c ó w  zw ią z k o w y c h , 
s iłą  w y m ó g ł re a liz a c ję  s w o ic h  
p o s tu la tó w .

O B A L E N IE  P R E Z Y D E N T A  Y O U ­
L O U  w y W b la io  s w o je g o  r o d z a ju  pa  
n ik ę  w  w i d u  s o l ic a c h  a f r y k a ń ­
s k ic h . S y tu a c ja , k t ó r a  s ta n o w iła

podlone w y d a rz e ń  w  BraziaTille, 
is tn ie je  w  p ra w ie  w s zys tk ic h  k r a ­
ja c h  teg o  re jo n u . P o za  G w in e ą  
c z y  G h a n ą , r z ą d y  ta m te js z y c h  
p a ń s tw  w  m n ie js z y m  lu b  w ię k ­
s zy m  stopniu f l i r t u ją  p rz e c ie ż  z  
n c o k o lo n ia iiz m e m .

C Y T O W A N Y  J U Ż  N A  W S TE  
P IE  „G H A N IA N  T IM E S ”  o k re ­
ś l i ł  w y d a rz e n ia  w  B ra z z a v il le  
ja k o  b ib l i jn e  M a n ę  —  T e k e l 
—* Fares d la  in n y c h  p ań s tw  
a fry k a ń s k ic h . T rz e b a  s ię  z 
n im  zgodzić.

Z b l i ż e n ia

SPOTKANIE 
W „PALACE 

HOTEL“
G óra  z  górą  się n ie  ze jdz ie , 

a le  c z ło w ie k  z c z ło w ie k ie m  za w  
sze. M o ise  Czom be, swego czasu 
sam ozw ańczy „p re z y d e n t"  K a ­
tan g i, k o ń czy ł w ła śn ie  spożyw a  
n ie  w y k w in tn e g o  ob ia d u  w  m a  
d ry c k im  h o te lu  „P a łace ”  —  k ie ­
d y  z b liż y ł się do n iego  m ło d y , 
b ry ty js k i tu ry s ta . N ie  bacząc na  
s w ó j c y w iln y  s tró j p rzyb ysz  
dz ia rsko  s tu k n ą ł obcasam i, zasa 
lu to w a ł i  z ło ż y ł p rze p iso w y  m e l 
dunek, z  k tó reg o  w y n ik a ło , że 
b y ł swego czasu żo łn ie rzem  ka  
ta n g ijs k ie g o  L e g io n u  C udzoziem  
skiego.

U ra d o w a n y  ta k  n ie z w y k ły m  
d ow o d em  w ie rn o ś c i ze s tro n y  
byłego p od w ładnego , Czombe  
serdecznie uśc isną ł d ło ń  m łode ­
go cz ło w ie ka  —  k tó ry m  okaza ł 
się 2 2 - le tn i „p o s z u k iw a c z  p rz y  
g ćd ”  ła n  C a m p b e ll Dowee  —  i 
z ra d osn ym  u śm iechem  o tw o ­
rz y ł doręczoną m u  kopertę .

W y s ta rc z y ł je dn a kże  rz u t  oka  
na zaw artość , a by  uśm iech  z n ik ł  
z . tw a rz y  eks-p rezyden ta . L is t  
b rz m ia ł:

„ P a n ie  P re z y d e n c ie , s łu ży łe m  
w  p a ń s k im  L e g io n ie  C uidzoaiieim- 
s k im  ód  g ru d n ia  1960 do g ru d n ia  
1961 r. O b ie ca n o  m i żo łd  m ie ­
s ięc zn y  w  w y so k oś ci 337 d o la ró w  
i  50 c e n tó w . Z a  o s a t-n ic  t r z y  m ie  
siące n ie  o trz y m a łe m  je d n a k ż e  
n a le żn o ś c i. N  a jpos: us z n ie j p ro ­
szę o w y p ła c e n ie  1 012 d o la ró w  
i  50 c e n tó w  w  m n ie m a n iu , że z ą  
p ra c o w a łe m  n a  n ie  u c z c iw ie ” .

Po k ró tk ie j na rad z ie  ze s w y m  
se kre ta rze m  Czombe b ą k n ą ł coś 
n iew yra źne go  na tem at, że sp ra  
wę posta ra  się z a ła tia ić  —  i  n ie  
pod a jąc  rę k i pechow em u le g io ­
n iśc ie  pośp iesznie  w y c o fa ł się  
do  sw ych  a p a rta m e n tó w , w  s tro  
nę p ry w a tn e g o  s e jfu .

( K E Y >

Elektryczna
gumka

P E W N A  S Z W A J C A R S K A : 
F IR M A  s k o n s tru o w a ła  e le k try c y  
ną  g u m k ę  d la  k re ś la rz y . G u ­
m a  d o  ś c ie ra n ia  o łó w k a  osa­
dzona je s t w  o p ra w ce  n ie c o  
g ru bsze j n iż  w ie czn e  p ió ro . W  
te jże  o p ra w ce  z n a jd u je  s ię  
m in ia tu ro w y  s iln ic z e k  e le k ­
try c z n y , k tó r y  n a d a je  gum ce  
ru c h  o b ro to w y . Chociaż ko sz t 
.e le k try c z n e j”  g u m k i je s t d o ­

syć  w y s o k i,  z n a jd u je  ona  sze 
ro k ie  zas tosow an ie , bo z w ię k ­
sza w y d a jn o ś ć  pracy, k re ś lą c  
r z y .  ----- —
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W  la ta c h  1959— 1961 za no tow a n o  w  Polsce  195 w ię k s z y c h  
m n ie js z y c h  k a ta s tro f  b u d o w la n y c h . N a jw ię c e j k a ta s tro f 

w y d a rz y ło  s ię  w  w o je w ó d z tw a c h : w ro c ła w s k im , b y d g o s k im , 
p ozn ań sk im , k ie le c k im , k o s z a liń s k im  i  z ie lo n o g ó rs k im  oraz 
w  W a rsza w ie . W  k a ta s tro fa c h  ty c h  poszko do w a n ych  zo­
s ta ło  łą czn ie  207 osób, w  ty m  b y ło  76 w y p a d k ó w  ś m ie r lc l-  
nyeh .

N A J C Z Ę S T S Z Y M I o f ia ra m i 
i f  k a ta s tro f  są ro b o tn ic y  n ie w y -  
' f  k w a li f ik o w a n i (ponad  64 p ro -  

c e n t o g ó łu  p oszkodow anych), 
co św ia d czy  o  p o w ie rz c h o w n o - 

Ą. śc i szko len ia  z za kre su  b h p  na 
.. bud ow ach . N ie p o k o ją c o  w z ra s ta  
^ ró w n ie ż  p ro c e n t k a ta s tro f  spo­

w o d o w a n y c h  w a d l iw y m  w y k o ­
n a w s tw e m , a  w  k o n s e k w e n c ji 
— za w a len ie m  s ię  o b ie k tu . 
S po ro  k a ta s tro f  w y n ik a  z n a ­
g m in n e j n iezn a jo m ośc i p rz e p i­
sów  b hp  u p ra c o w n ik ó w . B ra k  
zabezpieczeń, p rz e k ra c z a n ie  do 
p uszcza ln ych  obciążeń, n ie d o ­
stateczna  w y trz y m a ło ś ć  m a te ­
r ia łó w  i  elementów^, b ra k  n a - 

. d zo ru , n ie w y s ta rc z a ją c a  k o n ­
s e rw a c ja , opó źn ia jące  się re ­
m o n ty , z b y t wczesne ro zd esko - 
w a n ie  b e to nó w , z e tk n ię c ie  się 
z p rz e w o d a m i u m ie szczon ym i 
pod  nap ię c ie m  e le k try c z n y m  a 
także  n a w ilg o c e n ie  o b ie k tó w  i 
k o liz je  wT tra n s p o rc ie  b u d o w la ­
n y m  —  to  dalsze p rz y c z y n y  ka  
ta s tro f.

N a  s p e c ja ln ą  uw agę  z a s łu ­
g u ją  tz w . k a ta s tro fy  na  ru s z ­
to w a n ia c h , gdzie  n ie d b a ls tw o  
n ad zo ru , b ra k  zabezpiecze­
n ia  i... m łod z ie ńcza  b ra w u ra  
w id o czn e  są n ie ra z  aż n azb y t 
d ob rze  ka żde m u  p rze cho dn io  
w i.  W y k o n y w a n ie  ro b ó t de ­
k a rs k ic h  bez zabezpieczenia, 
b a la n sow an ie  po dachu  i 
u k ła d a n ie  d a c h ó w k i m e todą  
u rą g a ją c ą  zd ro w e m u  ro zsą d ­

k o w i,  n ie z a c h w ia n a  w ia ra  w e  
w ła sn e  poczucie  ró w n o w a g i 
—  o to  co aż n a z b y t częślo 
zw ra c a  uw agę. |

S W E G O  czasu w y s u w a n o  s u ­
gestie , a by  n a ło żyć  na ra d y  na 
ro d o w e  o b o w ią ze k  p rz e p ro w a ­
d zan ia  e k s p e rty z  ce lem  u s ta le ­
n ia  p rz y c z y n  ka ż d e j k a ta ­
s tro fy . P o  to , a by  te  e k s p e rty ­
zy m o g ły  b yć  rzeczow e  i  bez­
s tro nn e , ko sz ty  ta k ic h  e k s p e r­
ty z  p o w in n y  b yć  c h yba  p o k ry  
w a ne  p rzez  w y d z ia ły  b u d o w ­
n ic tw a , u rb a n is ty k i i a rc h ite k ­
tu r y  ra d  n a ro d o w y c h , a n ie  
p rzez  z a in te re so w a n ych  in w e ­
s to ró w  i  w y k o n a w c ó w . K o ­
n ieczne  je s t w  ty m  ce lu  p rz y ­
zn an ie  ra d o m  n a ro d o w y m  od ­
p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  p ie n ię ż ­
n ych , i  za in te re so w a n ie  tą  
sp ra w ą  p o li te c h n ik , in s ty tu tó w , 
w y b itn y c h  fa ch o w có w . E k s p c r 
ty z a  b u d o w la n a  za zw ycza j b y ­
w a  b o w ie m  p rze ds ię w z ię c ie m  
tru d n y m , s k o m p lik o w a n y m , 
w y m a g a ją c y m  u d z ia łu  fa c h o w ­
ców .

M im o  n a ło że n ia  przez K o m i­
te t  do S p ra w  U rb a n is ty k i i  A r  
e h ite k tu r y  n a  s łużbę  a rc h ite k ­
ton iczn o  - b u d o w la n ą  o bo w ią z  
k u  re je s t ra c j i k a ta s tro f  i  sp ra  
w o zdaw czośc i w  ty m  zakres ie , 
za rządzen ia  tego się  n l’C p rz c - 
strzegą . S tąd  w ła ś n ie  o pó źn io ­
ne dane, b ra k  n a leży tego  ro ze ­
zn a n ia  o raz  tru d n o ś c i zn a le z ie ­
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I L E  w y d a je m y  na m ie j­
sk ie  z ie leńce  i  t ra w n ik i?

Z ie le ń  m ie js k a  z a jm u je  
'o lb rz y m i obszar k i lk u  se­
te k  h e k ta ró w  p a rk ó w , la ­
sów  k o m u n a ln y c h , a  także  
s k w e ró w  i  t ra w n ik ó w  na  
u lic a c h . N ie  lic z y m y  tu  
o g ró d k ó w  i  t ra w n ik ó w  
p rz y d o m o w y c h  zagospoda­
ro w y w a n y c h  przez D Z B M -y  
lu b  lo ka to ró w '. T a k i w ie l­
k i  obszar d rze w , k rz e w ó w  
i  k w ia tó w  w y m a g a  bardzo  
t ro s k l iw e j o p ie k i i  p ie lę g -

—  N IC  N A M  T U  N IE  
G R O Z I —  D Z IŚ  P O N IE ­
D Z IA Ł E K .

Rys. E. M esser

n a c ji ,  a le  także... p o w a ż ­
n y c h  n a k ła d ó w  f in a n s o ­
w y c h . O gó lne, roczne w y ­
d a tk i na  u trz y m a n ie  z ie le ­
n i w  Szczecin ie  w ynoszą  
8 m in  z ł. Za  sum ę tę  m oż 
na b y  w y b u d o w a ć  o lb rz y ­
m i,  now oczesny b lo k  m iesz 
k a ln y .  A le  p rzec ież n ie  ża l 
n am  ty c h  p ie n ię d zy , bo  w y  
daw a n e  są na  p ię k n y  ce l 
u p ię k s z a n ia  m ia s ta . N a  do 
b rą  sp ra w ę  p rz y d a ło b y  się 
naszem u m ia s tu  jeszcze 
w ię c e j fu n d u s z ó w , gdyż 
n ie  w s z y s tk ie  te re n y  są r.a 
le ż y c ie  u rządzone  i  zagos­
poda row an e .

A  p rzec ież  te  p ien iądze  
są. N iszczen ie  s k w e ró w , 
k w ia tó w  i  d rz e w  ko s z tu je  
nas co ro k u  g ru bo  ponad 
309 tys . z ł. Jest w  naszym  
m ieśc ie  k i lk a  ta k ic h  
m ie js c , k tó re  szczególn ie  
lu b im y  i  n a jczę śc ie j o d ­
w ie d za m y. To  m . in .  A l.  
Jednośc i N a ro d o w e j, p i. 
G ru n w a ld z k i,  p l. L o tn i­
k ó w , p l.  Ż o łn ie rz a  oraz 
B ra m a  P o rto w a .

T a m  ‘ Za rzą d  Z ie le n i u -  
m ie js c a w ia  zawsze n a jp lę k  
n ie jsze  k lc m b y  i  ra b a ty , 
ż m u d n ie  op raco w a ne  na 
szczegó łow ych  p lan a ch  i 
p ro je k ta c h . T a m  d a je  się 
n a jła d n ie js z e  i... n a jd ro ż ­
sze k w ia ty .  W ied zą  o ty m  
o d w ie d z a ją c y  le  m ie jsca  
szczecin ian ie , a le  w ie d zą  
także  i  w a n d a le , b e z lito ś ­
n ie  n iszczący lu d z k ą  p ra ­
cz, p ię k n ą  ro ś lin n o ść  i  spo 
łeczne p ien ią d ze . N a p lacu  
G ru n w a ld z k im  d w u k r o t ­
n ie  sadzono b ra tk i ,  na  p la ­
cu Ż o łn ie rz a  u zup e łn ian o  
w y rw a n e  tu l ip a n y ,  p rz y  
B ra m ie  P o r to w e j —  róże , 
a w  A l.  Jednośc i i  M a ria n a  
B u c z k a  w ie lo k ro tn ie  k o p a ­
no s k w e ry  i  zas iew ano  tra  
wę. W szys tko  to  za nasze 
w sp ó lne  p ien iądze . Za  te 
w ła ś n ie  100 czy w ię c e j t y ­
s ię cy  z ło ty c h , k tó ry c h  b ra k  
nam  obecnie, a b y  m ias to  
b y ło  jeszcze p iękn ie jsze .

M oże też w s p ó ln y m i s i­
ła m i w y d a m y  n ieu b ła ga ną  
w a lk ę  w a n d a lo m ?  (kg)

n ia  ś ro d k ó w  zaradczych . T rz e ­
ba  m . in .  zn ow e lizo w a ć  p rze ­
p isy  w y d a n e  w ... 1935 r.

N IE  u lega  je d n a k  w ą tp l i ­
w o śc i, że skoro  w a d liw e  w y ­
k o n a w s tw o  s ta n o w i n a jczę s t­
szą p rzyczyn ę  k a ta s tro f,  to  n ie  
m ożna  nad ty m  p rze jść  dó po­
rz ą d k u  dziennego. N ie  w y s ta r ­
czy  tu  a rg u m e n t, że w  m ia rę  
w z ro s tu  ro z m ia ró w  b u d o w n ic ­
tw a  w z ra s ta  liczb a  a w a r ii.  P o­
w in n o  być  a k u ra t  o d w ro tn ie . 
W ład ze  b ud ow la ne  muszą 
p rze p ro w a d zać  sys tem atyczne  
o k re sow e : k o n tro le  re m o n tó w , 
k o n s e rw a c ji u rządzeń  i  ogó lne  
go s tan u  bhp , w p is u ją c  w s z y ­
s tk ie  u c h y b ie n ia  i  n ied o c ią g ­
n ięc ia  do  d z ie n n ik a  b ud ow y  
danego o b ie k tu  d la  zapobieże­
n ia  w y p a d k o w i, a n ie  po  w y ­
p ad ku . T a k  ja k  wszędzie  i tu ­
ta j n iezbędna je s t  p r o f i la k ty ­
ka . (Tok .)

Gorąco
namawiam...

P R Z E D  bodajże ro k ie m  po  
m ięd zy  C e n tra ln ą  Radą Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w ych  i  Za rządem  
G łó w n y m  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
P la s ty k ó w  zosta ła  z a w a rta  mą  
d ra  um o w a . J e j is to tn y m  ce­
le m  je s t p ra w d z iw ie  szerokie  
za in te re sow an ie  i  zapoznanie  
społeczeństw a z naszą w sp ó ł­
czesną p las tyką . C hodz i w ię c  
w  te j u m o w ie  o  rozpoczęcie  
s z e ro k ie j a k c ji,  m a ją c e j u po w  
szechn iać zagadn ien ia  p las tycz  
ne od  p rzys ło w io w e g o  abc.

cyklu: „ la to  Stulecia“

F o to : M a c ie j J A S IE C K I

P ie rw sze  s k u tk i te j u m o w y  
d a ły  ju ż  znać o  sobie. O t, cho­
c ia żby  na n ie k tó ry c h  naszych  
s ia tk a c h  h a n d lo w y c h , na  k tó ­
ry c h  u rządza  się „p ły w a ją c e  
w y s ta w y ” , u kazu ją ce  d o rob ek  
naszego, szczecińskiego środo ­
w is k a  p lastycznego. W  w ie lu  
z a k ład a ch  p ra c y  p rz y  czyn nym  
w sp ó łu d z ia le  p la s ty k ó w  o rg a n i 
zow ane  są p re le k c je , o dczy ty  
i  seanse - f i lm o w e  w p ro w a d z a ją  
ce ro b o tn ik ó w  w  z ło żon y  ś w ia t  
m a la rs tw a , rzeźby  i  g ra f ik i . 
L ic z n e  w y s ta w y  m a la rs tw a , 
rzeźby i  g ra f ik i u rządzane w  
sa lach d o m ó w  k u ltu r y ,  k lu ­
bach, sa lach  w y s ta w o w y c h  
w p ro w a d z a ją  naś w  p ro b le m u  
ty k ę  p ię k n a  na co dzień.

W yd a je  s ię  je d n a k , że to  n ie  
w ysta rcza . W  p e łn i p o p ie ra ją c  
ten  u d a n y  m a ria ż  z w ią z k o w ­
có w  i  p la s ty k ó w , n a m a w ia ł­
b ym  organa  naszych w ła d z  te 
re n o w ych  do pod p isan ia  podob  

• n e j u m o w y . Bo ty lk o  w te d y  
m ożna lic z y ć  na  to, że w p a ja  
n ie  p ię k n a  na co d z ień  p rz y n ie  
sie pożądane re z u lta ty .

K o n k re tn ie , chodzi o to, aby  
nasze w ładze  h an d low e  „doga  
d a ły "  się z  p la s ty k a m i i  p rz y  
ic h  u dz ia le  w y d a ły  w ie lk ą  w o j 
nę ty m  w szys tk im , k tó rz y  do­
tychczas bezka rn ie  szpecą 
o kna  w ys ta w o w e  w iększości 
sk le p ó w  naszego h a n d lu  uspo­
łecznionego. Bo przecież n ik t  
z  nas n ie  da się p rzekonać, że 
to, co o g lądam y dotychczas, 
ma coś wspólnego  z  p iękn e m  
i_ w y ra b ia n ie m  w  społeczności 
dobrego  sm aku.

S praw a  w y d a je  się prosta . 
K ażde  p rz e d s ię b io rs tw o  h ah d io  
we p rz e w id u je  w  sw o ich  p re li 
m in a rza ch  bud że to w ych  odpo­
w ie d n ie  k w o ty  na cele dekora  
cy jn o -p rop a ga nd o w e  i  re k la m o  
w e. B ardzo  często ś ro d k i te  
t ra f ia ją  do  rą k  p a rta czy  i  m i­
s trzó w  w y s ta w o w e j b rzyd o ty . 
Z a m ia s t w ię c  w y rzuca ć  te p ie  
n iądze  na b rzydo tę , le p ie j c liy  
ba p rzeznaczyć je  p la s ty k o m  
z  p ra w d z iw e g o  zdarzen ia .

G orąco w ię c  a g itu ję  naszych  
w ła d c ó w  od h a n d lu , a by  p ro ­
pozyc ję  ro z \» a ż y li i  co n a jw a ż  
nie jsze  —  u c ie le ś n ili.  W  im ię  
upo w sze chn ia n ia  p iękn a , w  
im ię  p od n ies ien ia  poz iom u  este 
tycznego m ias ta  i  w reszc ie  w  
im ię  d a n ia  p a ru  z ło ty c h  na ­
szym , n ie k tó ry m  z d o ln y m  p la ­
s tyko m , k tó ry c h  k ieszeń n a j­
częście j n ie  szeleści od n ad m ia  
ru  ban kno tów .

N E P T U N

W POLSCE
powstaną

stocznie deków
.T A K  n a s  p o in fo r m o w a ł, ,  d y r e k to r  

Z je d n o c z e n ia  M o r s k ic h  S to c z n i ffe  
m o n to w y c h  m g r  in ż . T a d e u s z  D U ­
S Z Y Ń S K I,  w  n ie d łu g im  cza s ie  p o ­
w s ta n ą  w  k r a ju  s p e c ja ln e  s to c z n ie , 
s p e c ja l iz u ją c e  się w  b u d o w ie  d o ­
k ó w  p ły w a ją c y c h .  P o s u n ię c ie  t a ­
k ie  p o d y k to w a n e  je s t  s z y b k o  ro s -  
u ą c y m i p o tr z e b a m i s o c z n i r e m o n ­
to w y c h .  O b e c n ie  m a m y  w  P o lsce  
11 d o k ó w  p ły w a ją c y c h  o łą c z n e j 
n o ś n o ś c i 50 ty s .  to n , n a to m ia s t  za 
17 la t  s to c z n ie  r e m o n to w e  w in n y  
d y s p o n o w a ć  43 d o k a m i o n o ś n o ś c i
2 i 0 ty s .  to ń .  A b y  u n ik n ą ć  p o w a ż n y c h  
w y d a tk ó w  d e w iz o w y c h  n a  im p o r t  
t y c h  o b ie k tó w ,  p o d ję ło  d e c y z ję  ro z  
p o c z ę c ia  ic h  p r o d u k c j i  w  k r a ju .

P ie rw s z a  p la c ó w k a  b o d o w y  d o ­
k ó w  p o w s ta n ie  w  G d a ń s k u . P o  za ­
k o ń c z e n iu  p ie rw s z e g o  e ta p u  b u d o ­
w y  w  r o k u  1387, s o c z n i a  b ę d z ie  
m o g ła  b u d o w a ć  d o k i  d o  10 ty ś .  
to n  n o ś n o ś c i,  zaś u k o ń c z e n ie  d r u ­
g ie g o  e ta p u  u m o ż liw i  p r o d u k c ję  
d o k ó w  do  20 ty s . to n  n o ś n o ś c i. D o  
k i  t a k ie  b ę d ą  m o g ły  w ię c  p o d n o ­
s ić  s a t k i  a ż  o  63 ty s .  D W T , co  w  
z u p e łn o ś c i za s p o k o i p o t r z e b y  a r m a ­
to r ó w  k r a jo w y c h  o ra z  e w e n tu a l­
n y c h  k l ie n tó w  z a g ra n ic z n y c h . P rz e  
w id y w a n a  je s t  ta k ż e  w  na s  ę p n y m  
o k re s ie  b u d o w a  p o d o b n e j s to c z n i 
d o k ó w  w  S zcze c in ie .

N ie z a le ż n ie  od te  o ju ż  o b e c n ie  
G d a ń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  p o d  
ję ła  p r o d u k c ję  d o k u  o n o ś n o ś c i
3 500 to n .  W  ro k u  p r z y s z ły m  z b u ­
d u je  s ię  ta m  ta k ż e  d la  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j p o d n o ś ­
n i k  1 80J t  o ra z  p o n to n  1 800-Łaao- 
w y .  (w )

P R Z E M Y S Ł  W A R Z Y W N O -O W O C O W Y  b i je  w  t y m  r o k u  w s z e lk ie  
r e k o r d y .  Z  r e a ln y c h  p ro g n o z  w y n ik a ,  że sa m  p r z e m y s ł k lu c z o w y  
p r z e tw o r z y  o k .  60 ty s .  t o n  p o m id o r ó w ,  c z y l i  d w a  r a z y  w ię c e j,  n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m . R ó w n ie ż  p r z e tw o r ó w  o g ó r k o w y c h  z n a jd z ie  s ię  
n a  r y n k u  o  w ie le  w ię c e j,  n iż  w  z e s z ły m  r o k u .  P o m y ś ln ie  z a p o ­
w ia d a  s ię  ta k ż e  p r z e tw ó r s tw o  o w o c o w e .

W s z y s tk ie  te  j a k  n a jb a r d z ie j  z re s z tą  re a ln e  z a p o w ie d z i n ie  z n a ­
czą« w c a le , że n ie  m a  na  r y n k -  k ło p o tó w  z se zo n e m  w a r z y w n o -  
o w o c o w y m . M a ją  je  zw ła s z c z a  p a n ie  d o m u , k tó r e  c h c ą  l ic z y ć  n ie  
t y l k o  n a  w y r o b y  p r z e m y s łu ,  a le  r ó w n ie ż  p r z e tw o r y  d o m o w e .

N a  p r z e s z k o d z ie  s to i p rz e d e  w s z y s tk im  b r a k  d o s ta te c z n e j l ic z b y  
w e k ó w  i  r ó ż n e j w ie lk o ś c i  s ło i.  M im o  n a  czas z ło ż o n y c h  p rz e z  
h a n d e l z a m ó w ie ń , w e k ó w  i  s ło i b ę d z ie  w  ty m  r o k u  łą c z n ie  o, 8 m i­
l io n ó w  m n ie j ,  n iż  p o tr z e b a . W in ę  p o n o s i p rz e m y s ł,  k t ó r y  w b r e w  
z d r o w e m u  ro z s ą d k o w i i w y m a g a n io m  r y n k u  w ła ś n ie  na  la to  p la ­
n u je  r e m o n ty  i n a p r a w y  m a s z y n . P o n a d to  część  d o s ta w  t y c h  a r -

NA BAKIER l  SEZONEM
t y k u łó w ,  p o ‘ r z e b n y c h  n a jp ó ź n ie j  w  s ie ę p n iu  i  w rz e ś n iu ,  z a p la n o ­
w a n o  aż na  l is to p a d  i  g r u d z ie ń .  D o d a tk o w y m  m a n k a m e n te m  je s t  
b r a k  w y s ta r c z a ją c e j  l ic z b y  g u m e k  d o  w e k ó w , W  n ie k tó r y c h  s k le ­
p a c h  n a to m ia s t  są  g u m k i  — le c z  n ie  m a  d o  n ic h  s ło i.

P o d o b n e  tr u d n o ś c ią  s tw a rz a  te ż  o c e t. P ro d u c e n c i b a rd z o  p o w a ż n ie  
z w ię k s z y l i  p r o d u k c ję  te g o  a r t y k u łu  P r z e m y s ł te re n o w y ,  p a ń s tw o ­
w y  i  s p ó łd z ie lc z y , d o s ta rc z y ł w  o s ta tn ic h  d w ó c h  m ie s ią c a c h  o 3 
m i l io n y  l i t r ó w  o c tu  w ię c e j,  n iż  w  c z e rw c u  i  l ip c u  u b . r .  i  z a p o ­
w ia d a ,  że m o ż e  w y p r o d u k o w a ć  w  s u m ie  o 50 p r o c e n t  o c tu  w ię c e j,  
n iż  w  r o k u  1S62. J e d n a k  m im o  ty c h  z a p o w ie d z i — w  w ie lu  s k le ­
p a c h  b r a k  d o s ta te c z n e j i lo ś c i  o c tu .  P r z y c z y n ą  te g o  je s t  p o d o b n o  
z ły  ro z d z ia ł.

P r z y d a ła b y  s ię  s z y b k a  in te r w e n c ja  M in is te r s tw a  H a n d lu  W e ­
w n ę trz n e g o . M in is te r s tw a  P r z e m y ś lu  S p o ż y w c z e g o  i  S k u p u  o ra z  
K o m i te tu  D ro b n e j W y tw ó r c z o ś c i,  a b y  n a ty c h m ia s t  u s u n ą ć  p r z y n a j ­
m n ie j  n ie k tó r e  z z a s y g n a liz o w a n y c h  n ie d o c ią g n ię ć ,  ( r )



STRONA 5

Ospa opanowana
Z A N O T O W A N E  W Y P A D K I  O S P Y  I  O B O W IĄ Z E K  S Z C Z E P IE Ń  

O C H R O N N Y C H  D L A  O S O B  W Y J E Ż D Ż A J Ą C Y C H  Z A  G R A N IC Ę  
O R A Z  D O  W O J E W Ó D Z T W  W R O C Ł A W S K IE G O  I  O P O L S K IE G O  
Z A N IE P O K O IŁ Y  O P IN IĘ  P U B L IC Z N Ą .  P O N IŻ E J  Z A M IE S Z C Z A ­
M Y  O D P O W IE D Z I N A  N A J C Z Ę Ś C IE J  Z A D A W A N E  P Y T A N IA .

—  S kąd  w  Polsce  w z ię ły  
się za ch o ro w a n ia  na  ospę 
p ra w d z iw ą ?
—  P o lska  i  w  o gó le  k o n ty ­

n e n t e u ro p e js k i n ie  je s t  s ie d l i 
sk.iem te j c h o rob y . P a n u je  ona 
w  k ra ja c h  tro p ik a ln y c h ,  ta k ic h  
ja k  In d ia ,  P a k is ta n , In d o n e z ja  
i td .  Z  ty c h  w ła ś n ie  k ra jó w  zo­
s ta ła  zaw leczona  do  W ro c ła ­
w ia . P on ie w a ż  je s t to  choroba  
n a d z w y c z a j z a ra ź liw a , szybko

a g d y  znóiw w y n ik  będzie  u je m  
r.y  —  za py ta ć  o d e c y z ję  le k a ­
rz a  p rz y c h o d n i.

—  C zy, g d y  k to ś  je s t  za­
szczepiony, to  n ie  za cho ru je ?  
—  Szczep ien ie  n ie  w y k lu c z a  

m o ż liw o ś c i za ch o ro w a n ia , a l3 
je s t je d y n y m  d o tychczas zna­
n y m  sk u te c z n y m  ś ro d k ie m  
p rz e c in k o  te j ch orob ie . Oso­
bom  za szczep ionym , n a w e t jeś 
l i  za c h o ru ją , n ie  g ro z i śm ie rć

—  J a k  d łu g o  t rw a  okres  
k w a ra n ta n n y  - i i osób p o d e j­
rz a n y c h  o ospę?
—  T rz y  tygo d n ie . Po ty m  

o k re s ie  w ia d o m o  ju ż ,  czy po ­
d e jrz a n a  osoba je s t ch o ra  na 
tę  g roźną  chorobę  czy n ie.

—  Czy ospa p ra w d z iw a , a 
ospa w ie trz n a  to  to  samo?
—  T o  d w ie  różne  ch o ro b y .. 

O spa p ra w d z iw a  zw a na  też 
cza rn ą , je s t o s trą  ch o rob ą  za­
kaźną , g roźną  d la  ż y c ia  lu d z ­
k iego . O spa w ie trz n a  je s t seho

W Y P A D K I zacho row ań  
na ospę n a tu ra ln ą  we W ro ­
c ła w iu  p o s ta w iły  p rzed  
s łużbą  z d ro w ia  tru d n e  i  od  
p ow ied z ia ln e  zadania . Le ­
ka rze , p ie lę g n ia rk i,  e k ip y  
o ś ro d kó w  z d ro w ia  i  perso­
n e l sz p ita ln y  p ra c u ją  o f ia r  
n ie  i  w zo row o . N A  Z D JĘ ­
C IU : odkażan ie  odzieży i 
zagrożonego te renu  w  p u n k  
cie d ezy n fe k c y jn y m -

rż e n ie m  ra cze j w ie k u  d z iec ię ­
cego i ro k o w a n ie  w  je j  p rz y ­
p a d k u  je s t zawsze pom yś lne .

E S K U L A P

s ię  ro zp rze s trze n ia . Podobne 
w y p a d k i z d a rz y ły  s ię  w  la tach  
u b ie g ły c h  w  N R F , A n g li i  t 
S z w a jc a r ii.  W  Polsce, ze w zg lę  
du  na o b o w ią zu ją ce  szczepie­
n ia  o c h ro n n e  dz iec i, ospa n ic  
je s t  je d n a k  ta k  g roźna  ja k  w  
w y m ie n io n y c h  k ra ja c h , gdzie 
szczepien ia  te  n ie  są o b lig a to ­
ry jn e . D z ię k i n im  n a jw ra ż l iw ­
sze na tę s tra szną  chorobę  
d z iec i — są u nas w  zasadzie 
uod po rn io ne .

—  Czy w obec tego, je ś li 
k to ś  b y ! w  d z ie c iń s tw ie  za ­
szczepiony na ospę, to  obec­
n ie  szczepić s ię  n ie  m usi?
—  M ó w il iś m y , że w  naszym  

k r a ju  szczepien ia  d z iec i są obo 
w ią z k o w e . N ie s te ty , z b ieg iem  
la t  o dp orno ść  n ab y ta  d z ię k i 
szczepien iom  s to p n io w o  za n ika  
W  w y p a d k u  w ię c  zagrożenia  
chorobą, a w ię c  g dy  k to ś  w y ­
jeżdża  za g ra n ic ę  lu b  do o k rę  
gów , gdzie  ospa p a n u je , lu b  
m a k o n ta k ty  osob iste  z lu d ź ­
m i z ty c h  w o je w ó d z tw  — p o ­
w in ie n  poddać się szczepien iu .

—  K to  i  gdzie  szczc >i?
—  Szczepią m ie js k ie  i o o w ia

to w e  s tac je  s u n ita rn o -o p id e m io  
lo g e z n e , k tó re  w  uzasadn io ­
n ych  u rz y p a d k a c h  d o k o n u ją  
ty c h  < w  ?njWadach

: p racy .
— Ja ką  t u  .out ma ta ­

k ie  szczepien ia?
— W  zasadzie w e d łu g  p rze ­

p is ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w a ż ­
ność szczepien ia  p rz e c iw k o  os 
p ie  w y n o s i trz y  la ta . Jednakże  
m ieszka ńcy  ś ro d ow iska  zaknżo 
re g o  m uszą się szczepić po­
n o w n i? , choćbv b y li zaszczepię 
n i p rzed  ro k ie m . O dnosi s ic  to  
p rzede  w s z y s tk im  dc m ieszkań  
ców  w o je w ó d z tw  w ro c ła w s k ie  
go i opo lsk iego.

—  K ie d y  szczepien ie  je s t 
sku teczne?
— T y lk o  w ó w czas, gdy się 

p rz y ję ło . W  ta k im  w y p a d k u  w  
c iągu  3— 5 d n i s k ó ra  w o k ó ł te ­
go m ie jsca  się za cze rw ie n ia , a 
n as tępn ie  w y s tę p u je  ta m  g u - 
7°k. P q k i lk u  d n ia ch  tw o rz y  
się p ęch e rzyk , k tó r y  za - 
s tru p ia  sie, a s tru n e k  odpada

a schorzen ie  p rzeb iega  znacz­
n ie  ła g o d n ie j. S zczepienie, 
rzecz ja sna , zm n ie jsza  w  d u -  
ż jm  s L ^ jn iu  m o ż liw o ść  zacho­
ro w a n ia , choć n ie  d a je  s tu p ro ­
c e n to w e j g w a ra n c ji.

— C zy są p rz e c iw w s k a z a ­
n ia  do szczepień?
— Są i  to  ró ż n o ra k ie , ch o ć ­

b y  np. ciąża. N ie m n ie j je d n a k  
p rz e c iw w s k a z a n ia  za leżne są 
oo s top n ia  n iebezp ieczeńs tw a  
za rażen ia  się. G oy k to ś  b y ł w  
b ezp ośred n im  k o n ta k c ie  z oso­
bą ch o rą , n ie  dba  się  o żadne 
p rz e c iw w s k a z a n ia , ty lk o  k o ­
n ieczn ie  się szczepi.

—  K ie d y  w y s tę p u je  o d p o r­
ność o rg a n iz m u  na ospę 
w s k u te k  szczepien ia  o c h ro n ­
nego?
— M n ie j w ię c e j po u p ły w ie  

14 d n i od zaszczepienia. Po ta  
k im  sam ym  o k re s ie  n as tępu je  
z a ch o ro w a n ie  na ospę w  p rz y ­
p a d ku  z e tk n ię c ia  się osoby n ic  
zaszczep ione j, z chorą .

DR. A L IC J A  S U R O W IE C , 
k ie ro w n ik  e k ip y  le k a rs k ie j 
szp ita la , gdzie  leczy się cho 
ry c h  na ospę.

E K IP A  E P ID E M IO L O G IC Z N A  w  d rodze  do osoby 
p o d e jrz a n e j o za cho ro w a n ie  na ospę.

W  s u m ie  t rw a  to  o ko ło  12— 14 
d n i. J ° ś li w v n i'k  je s t u je m n v , 
szczepien ie  n a le ży  p o w tó rz y ć ,

W szystk ie  zd jęc ia  C A F  —  Joto W O Ł O S Z C Z U K

| Patrick (lucnlin |

d w ie  z o n y
(T łu m . Iz a b e la  D ąm bska)

Okazałe się jednak zbyteczne, bo na m ój w i­
dok ELlen zarae się u lo tn iła . R ickie by ł ju ż  po śnia­
dan iu  i siedział przy s to liku  tnachając nóżkami. Czułem  
się w  te j c h w ili ja k  kat.

—  Dzień dobry, R ickie  ~  pow iedziałem  — pójdzie­
m y sobie razem do jednego pana, któ rem u opowiesz 
o sioo-jej tam te j mamusi.

— A  po co?
— Bo on chce się o n ie j czegoś dowiedzieć.
—• A k iedy  pójdziem y?
— Zaraz.
—  A le  przecież ja  idę do przedszkola.
— Nie, dz is ia j nie pójdziesz. Praw da , że będzie py­

cha iść raz na wagary zamiast do przedszkola?
— Nie  —  odpowiedział.
M im o to p rzy ją ł m oje słowa na jzupe łn ie j spokojnie, 

bez cienia sprzeciwu. Pomogłem m u włożyć płaszczyk, 
a k iedy ju ż  byliśmy przy drzw iach, spyta ł:

—-  M amusia także pójdzie z nami?
—  Nie, ty lko  ja  i  ty.
—  A dlaczego?
—  Bo mamusia ma inne spraw y do załatw ienia.
— Tak samo ja k  ja. Muszę iść do przedszkola, a nie 

idę. Czy mogę zabrać ze sobą lamę?
—  O czyw iśc ie  —  o dp ow ie dz ia łe m .
W taksówce wiozącej nas nc Centre Street, jeszczr
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ra z  n a p ro u x id z iłe m  ro zm o w ę  na ta m tą  noc i  A ng e likę , 
R ic k ie  p o w tó rz y ł w szys tko  ta k  sam o ja k  za p ie rw s z y m  
razem . W ie d z ia ł, że czeka gdzieś n a -n ie g o  ja k iś  pan, 
k tó r y  będzie m u  z a d a w a ł p y ta n ia . W g ru n c ie  rzeczy  
z u p e łn ie  n ie  b y l za c ie k a w io n y , d laczego  —  a k ie d y  
p rz y b y liś m y  na m ie jsce , n a w e t n ie  p y ta ł,  d oką d  p rz y ­
je c h a liś m y .

—  T u  je s t b ardzo  dużo  p o lic ja n tó w , ta to  —  p o w ie ­
dz ia ł.

—  Tak.
—  To  t u 'm u s i  być  bezp iecznie, p ra w da ?
—  C hyba  tak ...
Jeden  z p o lic ja n tó w  p rz e p ro w a d z ił nas p rzez m n ó ­

s tw o  k rę ty c h  k o ry ta r z y  do ja k ie g o ś  p onurego  poko ju . 
R ic k ie  p rz y c is n ą ł m ocno do s ie b ie  p luszo w ą  lam ę  i  u -  
s ia d l na  krześ le .

N ie d ług o  z ja w ił się T ra n t, s p o ko jn y , bez uśm ie chu , 
a le  b ardzo  ja k iś  rze śk i. W ida ć  b y ło , że czu je  się w o ­
bec R ic k ie  s k rę p o w a n y  i  n ie  w ie , ja k  n a le ży  postę ­
pow ać z d z ie ćm i. P o m y ś la łe m  w  d uch u , że on  w ła ś c i­
w ie  z n ik im  n ie  u m ie  pos tępow ać  —  i  ta  jego  n iep o ­
radność s p ra w iła  m i w  ja k im ś  s to p n iu  p rzy jem ność .

—  C zy ta tu ś  p o w ie d z ia ł c i, d laczego c h c ie liśm y , że­
byś  tu  przyszedł?

—  T a k  —  o dp ow ie dz ia ł R ick ie .
—  C h c ia łb y m , żebyś m i o d p o w ie d z ia ł na  k i lk a  p y ­

tań .
—  Dobrze.
—  C zy  k tó re jś  n ocy, k ie d y  ju ż  by łeś  w  łóżeczku , ta ­

tu ś  p rz y p ro w a d z ił do tw o je g o  p o k o ju  ja k ą ś  panią?
— T a k , p rz y p ro w a d z ił.  To  b y ła  m o ja  ta m ta , dato  

n ie jsza  m am us ia .
—  C zy spałeś, k ie d y  w e sz li do poko ju?
— O, ta k !  A le  się o b u d z iłe m , p ra w d a , tato?

— 2 3 1 —

• —  T a k  —  odpow iedz ta tem .
—  1 jesteś p rze ko n a n y , że c i się n ie  śn iło?
—  Że m i się śn iło?  —  p o w tó rz y ł R ick ie . —  Ech, m n ie . 

s ię  ta k ie  rzeczy n ie  śn ią... M n ie  się zawsze śn ią  s ło ­
n ie  a lb o  la m y ., a czasem n a w e t w ie w ió rk i.. .

T ra n t  zd a w a ł się być  tro c h ę  zm ieszany.
—  1 w id z ia łe ś , k tó ra  to  b y ła  godz ina , ja k  tw ó j ta ­

tu ś  z tą  p a n ią  w esz li do p oko ju ?
—  B y ła  d ru ga  godzina. N ig d y  w  ż y c iu  jeszcze n ie  

o b u d z iłe m  się o d ru g ie j w  nocy. N ig d y . C h yba  żadne  
d z iecko  n ie  b ud z i s ię  o d ru g ie j.  A  b y ła  d ru ga  d la tego , 
bo k u k u łk a  ta k  p o w ie d z ia ła  —  w ysko czy ła  d w a  razy. 
K u k u łk a  je s t c ze rw o na , a c a ły  zegar z ie lo n y  i  w  je j  
d o m k u  sq o kna  i  d rz w ic z k i,  p ra w d a , tato?

—  T a k  —  p o tw ie rd z iłe m  n ie  spuszcza jąc oczu z tw a ­
rz y  T ra n ta .

—  A  k ie d y  to  było?
—  Tego d n ia  w y r w a l i  m i ząb. —  R ic k ie  w p a try w a ł 

się p ow a żn ie  w  T ra n ta  ponad g łow ą  u k o c h a n e j la m y. 
—  To  b y l d uży , w ie lk i ząb i  m ó w iłe m  o n im  m o je j 
ta m te j m am us i. P o w ie d z ia łe m : „M n ie  d z is ia j w y rw a l i  
ząb” , aile ona się w ca le  ty m  n ie  za in te re sow a ła . Po 
p ro s tu  w ysz ła  sobie z p o k o ju , p ra w d a , tato?

—  T a k  —  p o tw ie rd z iłe m  znoum , a p ó ź n ie j z w ró c i­
łe m  s ię  do T ra n ta :

—  Może pan za te le fon ow ać do d e n ty s ty  i  sp ra w dz ić  
w yznaczoną d la  R ic k ie  w izy tę . B y ł to  w ła śn ie  ten dzień.

T ra n t  s ie d z ia ł n ie ru c h o m o  i  p a trz y ł na R ick ie .
—  Czy m ó w iłe ś  o ty m  kom uś?  —  s p y ta ł po c h w ili?

■ îąg dalszy n as tą p i)
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Przed zlotem ognisk TKKP

Zamiast podsumowania...
O d leg łe  to  czasy, k ie d y  znaczenie  m asowego w y c h o w a ­

n ia  f izycznego  n ie  b y ło  docen iane . N ik t  ju ż  d z is ia j n ie 
n eg u je  założeń p ro g ra m o w y  c ii w  zakres ie  u po w sze chn ie ­
n ia  k u ltu r y  fiz y c z n e j, a za in te re s o w a n ie  i  z ro z u m ie n ie  po 
trz e b y  p o p u la ry z a c ji s p o r tu  i tu r y s ty k i ,  ja k o  je d n e j z 
fo rm  w y p o c z y n k u  po p ra c y  s ta ło  się powszechne. N a j­
w ię kszą  zdobyczą m asowego ru c h u  sp o rto w e go  są z a k ła ­
dow e i te ren o w e  ogn iska  T K K F .

Te  s tosunkow o  n a jm ło dsze , 
bc is tn ie ją c e  za led w ie  7 la t  
o rg an iza c je  s p o r to w o -tu ry s ty c z  
ne m ogą poszczycić się ju ż  p o ­
w a ż n y m i sukcesam i. W  sk a li 
w o je w ó d z k ie j ogn iska  T K K F  
zrzesza ją  ponad 13 000 m łod ych  
lu d z i,  a o rg an izo w an e  tu rn ie je  
i s p a r ta k ia d y  p rzynoszą  dobre  
re z u lta ty  w  poszczególnych d y ­
s c y p lin a c h  sp ortow ych .

s ie  t r z e b a  b ę d z ie  z w ię k s z y ć . Z a ­
p o trz e b o w a n ie  s p o łe c z n e  je s t  b a r ­
d zo  d u ż e . D z ia ła ln o ś ć  1 K K F  z n a j ­
d u je  zn a c z n e  p o p a rc ie  w  c z y n n i­
k a c h  p a ń s tw o w y c h  i  z w ią z k o w y c h .  
K a ż d e g o  r o k u  C e n tra ln a  K a d a

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i  Z a rz ą d  
G łó w n y  T K K F  p rz e z n a c z a ją  na  
r o z w ó j  o g n is k  p o w a ż n e  s u m y . W  
je d n y m  t y l k o  63 r o k u  b u d ż e t Z a ­
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T K K F  w y u o  
s i ł  p o n a d  400 #0) z ło ty c h .

Z A  P A R Ę  D N I odbędzie  się 
IV  W o je w ó d z k i Z lo t  O g n isk  
T K K F .  Ponad 500 u cz e s tn ik ó w  
s p o tka  się n ad  je z io re m  D u bte  
w  p o w ie c ie  choszczeńskim . 
Sądząc po d o tych czaso w ych  
o s iąg n ię c iach  będą o n i m ie li 
sobie  w ie le  do pow ied ze n ia .

B o le s ła w  J A N IU R F K

Arkonia - Ruch 1:1
—  Ja k  P a n i —- p y ta m y  in ­

s tru k to ra  o rg an iza cy jne g o  Z a ­
rzą d u  W o je w ó dzk ie g o  T K K F  
p. Z o fię  W ęgrzyn  —  ocenia 
w y n ik i  p ra c y  k ó ł i  o gn isk  na 
p rz e s trz e n i osta tn iego  okresu?  
—  D Z IA Ł A M Y  w  dw óch  rodzą  

ja c h  o gn isk . P ie rw sze  to  o g n i­
ska  za k ład o w e , k tó re  p o w s ta ją  
p rz y  Radach  Z a k ła d o w y c h  
p rz e d s ię b io rs tw  i są d o tow ane  
7. fu n d u s z y  R ady K u l tu r y  
W K Z Z , n a to m ia s t d ru g ie  to  
ogn iska  te ren o w e , k tó re  m a ją  
osóbow ość p ra w n ą  i  p o w s ta ją  
w  o k re ś lo n y m  śro d ow isku ,, d z ie l 
n ic y  m ias ta , czy m a ły m  m ia ­
steczku . O gn iska  te re n o w e  m a 
ją  n a jczę śc ie j c h a ra k te r ty p o ­
w o  m ło d z ie żo w y  i p o w s ta ją  
p rz y  K o m ite ta c h  P o w ia to w y c h  
Z M S . Są to  tzw . ,-,O gn iska  M ło  
d z ieżo w e ” , k tó ry c h  dz ia ła ln o ść  
d o to w an a  je s t  z fu n d u s z y  Z a ­
rz ą d u  G łów nego  T K K F .

O  a k t y w n o ś c i  ty c h  o g n is k  ś w ia d  
c z y  n a j le p ie j  f a k t ,  że w  s a m y c h  
t y l k o  s p a r ta k ia d a c h  1000-lecia u -  
c z e s tn ic z y ło  b l is k o  20 000 m ło d z ie ­
ż y . O p ró c z  s p a r ta k ia d  o r g a n iz o w a ­
n e  są l ic z n e  tu r n ie je  m ię d z y o g n i-  
s k o w e  i  in n e  im p r e z y -  m a s o w e . 
P e w n ą  in n o w a c ją  w  z a k re s ie  d z ia  
ła ln o ś c i  o g n is k  T K K F  je s i*  w p r o ­
w a d z e n ie  o d '  1962 r o k u  p o d z ia łu  
s p a r ta k ia d  n a  le tn ie  i  z im o w e . 
T e n  n o w y  p o d z ia ł p o z w o l i ł  u a t r a k  
c y jn i ć  o k r e s  z im o w y  im p r e z a m i 
ś w ie t l i c o w y m i.  P o d cza s  d łu g ic h  
w ie c z o ró w  je s ie n n o - z im o w y c h  o d b y  
w a ją  s ię  tu r n ie je  b i la rd o w e  i sza 
c h o w e , r o z g ry w a n e  są m e c z e  te n i ­
sa s to ło w e g o  o ra z  b ry d ż a  s p o r to ­
w e g o . P o za  im p r e z a m i w  p o m ie s z -  

■ c z e n ia c h  z a tn k n ię ty c h  o rg a n iz o w a -  
I ne  są  ta k ż e  z a ję c ia  n a  w o ln y m  po  

w ie t r z u ,  na k tó r e  s k ła d a ją  s ię  ta ­
k ie  d y s c y p l in y  s p o r to w e  j a k :  ły ż ­
w ia r s tw o ,  n a r c ia r s tw o  c z y  k u l ig .  
W  o s t a tn ie j  t y lk o  s p a r ta k ia d z ie  z i 
m o w e j u d z ia ł  b ra ło  p o n a d  7 000 
psó b .

O B E C N IE  na  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  is tn ie je  130 o -  
g n ,i9 k . T ę  lic z b ę  w  n ie d łu g im  cza ­

C is k a w y  p o je d y n e k
w Lasku Arkoóskim

—  N ie  ż a łu ję , że z w o ln iłe m  się z  ro b o ty , aby p rzy je ch a ć  na  
ten  mecz... —  F a b e r to  je d n a k  duża klasa... — • Co się s ta ło  z 
L u k o s z k ie m ?... —  Dlaczego o n i się ta k  „ko szą ” ?... —  u d a ł się 
te n  R odziew icz... —  d o b ry  i  je d e n  p u n k t... —  o to  fra g m e n ty  
ro zm ó w  k ib ic ó w  w  czasie t rw a n ia  i  po m eczu A rk o n ia — Ruch. 
I le  w  ty c h  s łow ach  je s t p ra w d y ?

Z  ostatniej chwili!

Gzsl w ksdrze
W  S Z C Z E C IN IE  p rz e b y ­

w a ł je d e n  z t r ó jk i  s e le k ­
c jo n e ró w  P Z P N  —  p ro f. 
M O T O C Z Y Ń S K I. S p ra w ­
dza ł on s tan  p rzyg o to w a ń  
do  m ięd zypa ń s tw ow e g o  m c 
czu P o lska  —  N o rw e g ia  
(4 w rześn ia ) o raz o b se rw o ­
w a ł w c z o ra js z y  m ecz A r ­
k o n ia  —  R uch . Po m eczu 
z a k o m u n ik o w a ł on d z ia ła ­
czom  A rk o n ii  i  p rz e d s ta w i­
c ie lo m  p ra sy , że p o w o łu je  
G zela  do k a d ry  n a ro d o w e j 
p rzed  m eczem  z N o rw e ­
g ią . T a k  w ię c  po m eczu z 
S z o m b ie rk a m i, p ra w y  łącz 
n lk  A r k o n i i  i  obrońca  
K rz y ż a n o w s k i udadzą  się 
na  zg ru p o w a n ie  k a d ry  do 
W a rsza w y. G ra tu lu je m y !

(am)

B E Z  W Ą T P IE N IA  w a rto  b y ło  
w y b ra ć  s ię  do L a s k u  na ten  
mecz. S zybka  g ra  w  p o lu , n ie ­
z liczo n a  ilo ść  e m o c jo n u ją c y c h  
spięć pod b ra m k a m i o b y d w u  
d ru ż y n , no i  Fa be r. Już  choćby 
d la  n iego  w a r to  b y ło  pośw ięc ić  
d w ie  g o d z in y  w czo ra jszego  p o - 
o o łu d n ia . L e w o s k rz y d ło w y  ch o - 
rz o w ia n  p o ru sza ł s ię  po  b o isku  
ja k  żyw e  s re b ro  s ie ją c  zamiesza 
n ie  w  szeregach o b ro ń c ó w  A rk o  
n ii.  N ie ła tw y  ż y w o t m ia ł
K R Z Y Ż A N O W S K I,  z u p ilr .o w a  
n ie m  tego  s p r in te ra . T rze b a  je d  
n a k  p rzyzn ać , że w y w ią z a ł się 
że swego zadan ia  dobrze . F a be r 
n ie  s trz e li ł w p ra w d z ie  b ra m k i, 
a le  je s t  w s p ó ła u to re m  go la  
s trze lonego  z rz u tu  ka rnego  
p rzez P iedę.

N IE  M O Ż E M Y  poznać L U -  
K O S Z K A . N ie  ro z u m ia ł s ię  oin 
zu pe łn ie  ze s w y m i p a r tn e ra m i, 
ź le  a d reso w a ł p i łk i .  C hyba  d o - 
brże, że t re n e r  Ż y w o tk o  zdecy 
d o w a l s ię  po p rz e rw ie  zastąp ić  
go P U D Ł O W S K IM . W n ió s ł on 
do g ry  a ta k u  szczecińskiego 
ducha  a g re s y w n e j w a lk i i  je s t . 
pon ad to  w s p ó łu d z ia ło w c e m  w, 
zd o b y te j przez G Z E L A  b ram ce.

Niespodzianki w i lidze

$  Szombierki nadal w  ataku 
•  Porażka Pogoni w  B ytom iu

N ie  m a  ro z g ry w e k  be* n iesp o dz ian ek . T a k  b y ło  I  w czo ­
r a j ,  w  trz e c ie j k o le jc e  sp o tk a ń  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  w  p iłc e  
nożn e j. P o n iż e j zam ieszczam y k ró tk ie  in fo rm a c je  z ty c h  m e ­
czów . .

N A  Z D J Ę C IU : Ż E G L A R Z E  
N A  J E Z IO R Z E  O S T R Z Y C -  
K IM .

(F o t. —  C A F)

Kajakarze
rozpoczynają

batalią o medale
J U T R O  na je z io rz e  P liv a  w  

m ie js c o w o ś c i J a jc e  (Ju g o s ła ­
w ia )  ro z p o c z y n a ją  s ię  m is trz o ­
s tw a  E u ro p y  w  k a ja k a rs tw ie . 
S pośród  26 p a ń s tw , k tó re  zg ło ­
s i ły  s ię  do m is trz o s tw , e k ipa  
p o ls k a  uw aża n a  je s t za je d n e ­
go z fa w o ry tó w . Za  n a jg ro ź ­
n ie js z y c h  r y w a l i  P o la k ó w  na łe  
i y  uw ażać R u m u n ó w , W ęgrów  
i  N ie m có w . N ie  l ic z y m y  na  suk  
cesy naszych  pań. N a le ż y  się 
spodziew ać, że w iększość  m e­
d a li  p rz y p a d n ie  za w od n iczko m  
ZS R R .

C ie k a w i je s teśm y, ja k  w y p a d  
n ie  s ta r t  szcze c in ian in a  S ZU S Z  
K IE W IC Z A ,  k tó r y  w  zaw odach  
k o n tro ln y c h  k a d ry  u z y s k iw a ł 
z n a k o m ite  w y n ik i.  L ic z y m y  też 
n a  p o zo s ta łych  naszych  re p re ­
ze n ta n tó w , a  zw łaszcza  na  K A  
P Ł A N IA K A  i  Z IE L IŃ S K IE ­
G O , .(am)

W A R S Z A W S K IE  d e rb y  za ­
k o ń c z y ły  s ię  n ie sp o d z ie w a n ym  
z w y c ię s tw e m  G w a rd ii nad  L e ­
g ią  2:1 (1:1). Je s t to  n a jw ię k ­
sza n iesp o dz ian ka  w czo ra jszego  
d n ia  w  św ie o ie  p iK ca rsk im . 
T y m  w ię k s z a , że L e g ia  u c h o d z i 
la  n ie m a l za s tu p ro ce n to w e g o  
fa w o ry ta

W  R A C IB O R Z U  U n ia  p rz e ­
g ra ła  z re w e la c ją  te g o ro cznych  
ro z g ry w e k  — d ru ż y n ą  S zom bie

Z e b r a n e  
kolarzy Ogniwa
W  P I Ą T E K  o  god-z. 16.39 n a  to -  

rz e  k o la r s k im  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a ­
n ie  s e k c j i  k o la r s k ie j  O g n iw a . B ę ­
d z ie  to  k o n s u l ta c ja  p rz e d  w y ja z ­
d e m  n a  m is b - K s .w a  P o ls k i  d o  K r a  
k o w a .  O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  o b o w ią z k o w a .

re k  2:5 (1:1). B ra m k i d ła  z w y ­
c ię zców  z d o b y li: S obek i W i l im  
po  d w ie  o raz  Pośpiech. D la  go ­
sp od a rzy  M ic h a ls k i z ka rn eg o  
i  Żaczek.

R Z E S Z O W S K A  S ta l z w y c ię ­
ż y ła  n ie z w y k le  ch im e ry c z n y  ze­
spó ł o p o ls k ie j O d ry  3:2 (2:0) zdo 
b y w a ją c  b ra m k i przez K ru k a , 
S ta w a rz a  i  P ośw ia ta . D la  O dry  
b ra m k i s t r z e li l i :  G a jd a  i  B a ­
n ia . W szys tk ie  b ra m k i b y ły  
b a rdzo  e fe k tow ne , a m ecz s ta ł 
na  d o b ry m  poziom ie.

W IS Ł A  p rze gra ła  na w ła s ­
n y m  b o is k u  z Z a g łęb ie m  1:2 
(0:1). Ś ro d k o w y  o b roń ca  W is ły  
z a w in ił d ru g ą  b ra m k ę , k ie ru ­
ją c  p i łk ę  w  s tronę  P ie cyka , 
k tó r y  z b lis k ie j od leg łośc i s trze  
! i ł  do s ia tk i.

G Ó R N IK  Zabrze o d n ió s ł 
s k ro m n e  zw yc ię s tw o  nad  Ł K S  
2:1 (0:1). B ra m k i d la  d ru ż y n y

m is trz a  P o ls k i z d o b y li O ś liz łc  
i  W ilc z e k , d la  Ł K S -u  —  Szulc .

P O G O Ń  w ra c a  z B y to m ia  
bez p u n k tu . Radość k ib ic ó w  
na s ta d io n ie  w  L a s k u  A rk o ń -  
s k im , k tó rz y  p rzez  g ło ś n ik i 
z o s ta li p o in fo rm o w a n i, że p o r ­
to w c y  z re m is o w a li z P o lon ią  
1:1 b y ła  p rzedw czesna. W y n ik  
re m is o w y  u trz y m y w a ł s ię  je ­
d y n ie  do p rz e rw y . W  d ru g ie j 
p o ło w ie  m eczu P o lon ia  zd ob y ła  
zw y c ię s k ą  b ra m k ę , ze s trz a łu  
L ib e rd y .  H o n o ro w y  p u n k t  d la  
P og o n i u z y s k a ł K ie le c .

' t . ; (am )
T A B E L A

L S z o m b ie r k i 6:« 11:3
2. Z a g łę b ie 5:1 5:3
3. G ó r n ik 5:1 3:1
4. L e g ia 4:2 10:5

G w a r d ia 4:2 4:3
6. P o lo n ią 4:3 6:6
7. U n ia 3:3 7:9
8. O d ra 2:4 5:5
9 S ia l 2:4 6:7

10. A r k o n ia 2:4 4:5
11. W is ła 2:1 2:3
1 2 - -13 L K S 1:5 3:7

P o g o ń 1:5 3:7
¿4. R u c h 1:5 4:9

U d a n y  b y ł d e b iu t m łodego' 
R O D Z IE W IC Z A  na pom ocy. Po 
cz y n a ł on  sobie z u p e łn ie  n ieź le , 
bez n ieo d s tę p ne j w  ta k ic h  w y ­
p ad kach  tre m y .

J e d y n y m  z g rzy te m  w c z o ra j-, 
szego m eczu b y ło  p o lo w a n ie  na  
ko śc i z a in ic jo w a n e  ju ż  n ie  
w ia d o m o  przez kogo  w  d ru g ie j 
części s p o tk a n ia . Z n ó w  są k o n  
tu z je , s in ia k i i... a tu ty  d la  p rze  
c iw n ik ó w  p i łk i  nożne j. P.o co to  
ko m u ?  (am)

Waterpołiści
grają

w Szczecinie
O D  K IL K U  D N I w  Szczeci-, 

n ie  p rz e b y w a  na  z g ru p o w a n iu  
k a d ra  n a ro d o w a  p i łk a rz y  w o d ­
n ych . W ida ć  w a te rp o łiś c i szcze 
g o ln ie  u p o d o b a li sobie  nasze 
m ias to , w y z n a cza ją c  ju ż  po ra z  
d r irg i m ie js c e  na zg ru p o w a n ie  
w ła ś n ie  w  S zczecin ie . C ieszym y, 
s ię  z tego ty m  b a rd z ie j,  że 
d z ię k i n im  w  n a jb liż s z ą  sobo­
tę  i  p o n ie d z ia łe k  będziem y, 
ś w ia d k a m i d w ó c h  m eczów  m ię  
d z y n a ro d o w y c h . P rz e c iw n ik ie m  
nasze j k a d ry , k tó ra  w y s tą p i 
p ra w d o p o d o b n ie  pod  f i r m ą  
Szczecina, będzie  I  lig o w a  d ru  
żyn a  ra d z ie c k a  —  D y n a m o  T b i 
l is i .  J u tr o  p od am y garść szcze­
g ó łó w  d o tyczą cych  ty c h  a tr a k ­
c y jn y c h  s p o tka ń , (am )
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2 -L E T N IA  P R Z Y Z A K Ł A D O W A  
Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  

K IE R O W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H

¿W O JE W Ó D ZK IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P K S  
O D D Z IA Ł  I  W  S Z C Z E C IN IE  

u l. K o rze n io w sk ie g o  n r  2

ogłasza
zap i sy  u c z n i ów

na ro k  szk o ln y  1963/64 
w  zaw odz ie  —;  k ie ro w c a  sam ochodow y.

W ie k  k a n d y d a tó w  16 la t.
S ta n  z d ro w ia  i  w a ru n k i fizyczn e  odp ow ia da ją ce  

za w od o w i k ie ro w c y .

K a n d y d a c i zostaną p rz y ję c i d o s z k o ły p o  p rzed  ło że n iu :

1 z d ję c ia
pod an ia  z życ io rysem ,
św ia d ec tw a  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j 

S zko ła  n ie  posiada in te rn a tu .
P od a n ia  o  p rz y ję c ie  n a le ży  k ie ro w a ć  pod a d re s e m ^  

W o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  P K S  O dd z ia ł I  
w  Szczecinie,

sekc ja  k a d r , u l. K o rze n io w sk ie g o  2, te ł. 357-52
do d n ia  26 s ie rp n ia  1963 r. 

_________________________________________________ 3266-IC

N O W Y  d o m  je d n o ro ­
d z in n y ,  p ię t r o w y ,  o -  
g r ó d  1 00« m  k w . ,  w a r ­
s z ta t m e c h a n ic z n y  —  
s p rz e d a m . W y  ty c h ,
C h e łm n o ' n /W is łs j, u l. 
22 S ty c z n ia  46. 6210-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w y m a g a n e  m ie s z k a n ie  
za s tę p c z e  — s p rz e d a m . 
G u m ie ń c e , K r ę ta  23.

6411-G

G O S P O D A H S T W O  8 ha
z ie m i o ra z  z a b u d o w a ­
n ia  —  s p rz e d a m  ta n io .  
M ie r z y n  10, p o w . Szcze 
c in  ( k i lo m e t r  d o  t r a m ­
w a ju  n r  8). 6412-G

GLOBULKI

„Ste£"
d z ia ła ją  s i ln ie  — 

p le m n ik o b ó jc z e ,  n ie  
s z k o d liw e ,  ła tw e  w  
s to s o w a n iu , ta n ie  — 
z a p o b ie g a ją  c ią ż y  
—  1 p u d .  1« sz t.

7 z ł.
D o  n a b y c ia  w  ap ­
te k a c h , d ro g e r ia c h ,  
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i 
s k le p a c h  „ A r g e d u ” .

3218-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  N R  1 W  S Z C Z E C IN IE  

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
DO  P R Z Y Z A K Ł A D O W E J  2 -L E T N IE J  

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J 
w  zaw odzie :

M U R A R Z A  —  T Y N K A R Z A  
W ie k  k a n d y d a tó w  od 14 —  16 la t

W Y M A G A N E  D O K U M E N T Y :
—  podan ie  o  p rz y ję c ie
—  życ io rys

—  św ia d ec tw o  u ro dze n ia
—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j
—  o p in ia  szko ły  lu b  D R N
—  św ia d ec tw o  zd ro w ia
—  2 fo to g ra f ie
—  d la  u czn ió w  p on iże j 16 la t  p isem na zgoda ro ­

d z ic ó w  na  p od ję c ie  zawodu.
N a u k a  teo re tyczna  3 d n i,  za jęc ia  p ra k ty c z n e  3 d n i 

w  ty g o d n iu .
Czas n a u k i w  szko le  w lic z a  się do czasu p ra c y  m ło d o ­
c ia nych . D la  o d b yc ia  za jęć p ra k ty c z n y c h  za k ład  w y d a je  
u czn iom  b e z p ła tn ie  odzież i  o b u w ie  o ch ro n n e  o ra z  

n a rzędz ia  p ra cy .
U c z n io w ie  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie : 

w #I  ro k u  n a u k i 150 —  260 z ł 
w  I I  ro k u  n a u k i 320 —  380 zł

’ S zko ła  n ie  d yspo nu je  in te rn a te m . U c z n io w ie  do jeżdża ­
ją c y  k o le ją  o trz y m u ją  b i le ty  m ies ięczne  na  w a ru n k a c h  
p ra cow n iczych . P odan ia  o  p rz y ję c ie  n a le ży  sk ładać  do 
M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -B u d o w la n e ­
go N(r 1 w  Szczecinie, u l. O drow ąża  n r  1, p o k ó j n r  18, 

w  te rm in ie  do d n ia  10 w rze śn ia  1963 r.
3265-K

m  k w .  z ie m i w  Ż n in ie ,  
s p rz e d a m . G . Ź m u a z m  
s k i ,  P o d g ó rz y n  5, p - ta  
i  p o w . ż n in ,  w o j .  B y d  
gąszcz . 6406-P

fMiymmaltie
R E N C IS T A , w d o w ie c , 
p o z n a  p a n ią  la t  50—60. 
z  m ie s z k a n ie m . C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :
B iu r o  O g ło szeń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  675. 6413-G

P A N  la t  53, p o z n a  m c- 
łą  p a n ią  o  s p o k o jn y m  
c h a r a k te rz e .  C e i m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :
B iu r o  O g ło s z e ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  676 . 6434-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  400 —  sp rz e d a m , 
c e n a  35 000 z ł. W ia d o ­
m o ść : Ś w in o u jś c ie ,  M o ­
to z b y t  —  W a rs z ó w .

64'15-P

C E G Ł Ę  o ra z  d ź w ig a r y  
z r o z b ió r k i  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -S to łc z y n , 
u l .  D u ra c z a  2—3.

6416-G

S I L N IK  s a m o c h o d o w y  
„W a rs z a w a ” , p o  k a p i­
ta ln y m  r e m o n c ie  — 
s p rz e d a m . Ś lą s k a  48— 
4 -a , o d  g o d z . 18—20.

6417-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą ,
d w u p ły to w ą ,  n o w ą , 
m a r k i  „ T r i k o r e x  A n -  
k e r ” , s p rz e d a m . T e l  
724-20. 6422-G

M O T O C Y K L  W S K , s ta n  
d o b r y  —  sp rze d a m . 
P I . M a r ia c k i  4—6.

6418-G

M E B L E  —  s y p ia ln ię ,  
ta n io  s p rz e d a m , te l.  
456-72, g o d z . 17—20.

6421-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i,  n o w o c z e s n y  — 
„ M o s k w ic z ”  s ta n  b . do  
b r y  —  sp rz e d a m . S ło ­
w a c k ie g o  15 —  10.

6420-G

T A P C Z A N  s p rz e d a m . 
G ó rn e  N ie b u s z e w o . C ie  
n is ta  38—4. 6 H 9 -G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  na 
p o k ó j  z k u c h n ią  lu b  2 
m a łe  z ła z ie n k ą  i  k u c h  
n ią .  R o o s e v e lta  73—3, 
o d  g o d z . 16. 6425-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  . N a j ­
c h ę tn ie j  P o g o d n o . W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia ,  
te l.  320-37. 6424-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  z o so b ­
n y m  w e jś c ie m  w  Szcze 
c in ie .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń ; p la c  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 na  n r  639.

6423-G

Ważne
dla parafii!

C E N Y  S P R Z Ę T O  
K O Ś C IE L N E G O  

O B N IŻ O N E !

In fo r m a c je  w  sk łe «  
p a c h  Y K R IT A S : 

S z c z e c in , u ł .  Slą»i 
s k a  7.

Lokale
W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u , u l .  
H a n k i  S a w ic k ie j  3—2.

6430-G

3 P O K O J E , 34 m  k w . ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  p ie ­
ce, m o ż liw o ś ć  h o d o w l i,  
z a m ie n ię  na  w ię k s z e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in - Z e le c h o w o ,  u l .  O b o - 
t r y c k a  19—1. 6429-G

3 D U Ż E  p o k o je  z w y g o  
d a rn i, p ie c e , z a m ie n ię  
n a  3 m a łe  z c . o ., n a j ­
c h ę tn ie j  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  te l.  359-44. po  
g o d z . 15. 6428-G

M IE S Z K A N IE ,  n o w e
b u d o w n ic tw o ,  Z a m ­
b r ó w ,  z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie ; 
D z w o n ić ,  te l.  35-717.

6437-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a  —  D z ie rż o ­
n ió w ,  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie  
łu b  o k o l ic y .  S zcze c in , 
Ś lą s k a  34—l  —  K a r ­
w o w s k i.  6426-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  *  
ła z ie n k a , 48 m  k w .  (p ie  
ce ), n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je  z  c. o . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . K r a s iń  
s k ie g o  15—11, od  go dz . 
*6. 6431-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
z  o g ro d e m , w  R e s k u , 
z a m ie n ię  na m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in , J a ­
g ie l lo ń s k a  74— 12.

6132-G

P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  z a m ie n ię  na  
s a m o d z ie ln y  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  w y g o d y .  W ia ­
d o m o ś ć : Ł o k ie tk a  20— 
3, g o d z . 19—21. 6433-G

P R Z Y J M Ę  na m ie s z k a ­
n ie  u c z n ió w , S zc z e c in —  
ś ró d m ie ś c ie . O fe r t y :  
B « u ro  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  g na 
n r  677. 6434-G

2 D U Ż E  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  w  O le ś n ic y  S I., 
(30 k m  od  W ro c ła w ia ) ,  
z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  lu b  m n ie jsze - w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  3 M a ja  10 
— 13. 6435-G

3264- K

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i .  D z ie ln i ­
ca o b o ję tn a ,  te l.  
451-43. 6436-G

zgub u
Z G IN Ą Ł  p ie s  s e te r ,  
c ie m n o b rą z o w y  z
w y s trz y ż o n ą  ła tą  n a  
g rz b ie c ie .  Z n a la z c ę  p r o  
szę o o d p ro w a d z e n ie  
za w y n a g ro d z e n ie m , 
S zcze c in , A l .  P ia s tó w  
13— 10 lu b  p o w ia d o m ię  
n ie  n a  te l.  421-15.

6437-G

Z G U B IO N O  te c z k ę  X 
d o k u m e n ta m i w o z u  
M P K  n r  r e j .  32-87 o ra z  
b lo c z e k  r a c h u n k ó w .

6439-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  7 k la s y  1 
ś w ia d e c tw o  1 k la s y  
Z a sa d  r>. S z k o ły  Z a w o ­
d o w e j n a  n a z w is k o  
A n to n in a  W o js .

64 46 -0

Pogrzeb dwóch rybaków: 

JOZEFA PYRGIELA 
i IGNACEGO TW0RZYDŁY
o fia r  t ra g ic z n e j k a ta s tro fy  m / t  „M a z u re k ” , odbędzie  się 

23. V I I I .  b r. o godz. 17.00 na C m e n ta rz y  C e n tra ln y m , 

o czym  z bó lem  za w ia da m ia

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A , 

K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  P ZPR  

P P D iU R  „G R Y F ”  W  S Z C Z E C IN IE

Różne
G A R A Ż  na 1 3  s a m o c h o ­
d y ,  z  k a n a ła m i,  d o  w y  
n a ję c ia .  P ła c  Z w y c ię -  
* iw a „  te í .  445-86. 6402-G

g raca
G O S P O D Y N I d o  p ro w a  
d z e n ia  d o m u , p o t rz e b ­
n a , B u c z k a  39—2, te>l. 
442-76. 6483-G

G O S P O S IĘ  d o c h o d z ą c ą  
lu b  na  s ta łe ,  p r z y jm ę  
o d  z a ra z . N a ru s z e w i­
cza 15-a—d . 6256-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w  s w o im  d o m u , 
ró w n ie ż  w  cza s ie  w y ­
ja z d u  ro d z ic ó w .  M o g ę  
w z ią ć  n a  w y c h o w a n ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  674.

6404-G

P O M O C  d o m o w a  na  
s ta łe , p o trz e b n a  d o  
t r z e c h  osó b . S o p lic y  11.

6406-G

Weruémoéci
D O M  n te w y k o ń c z o n y ,

3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  2 239

t e a T r if
P O L S K I '— „ M ę ż c z y z n a ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o ­
k u s a ”  g . 19.30; O P E R E T K A  — 
n ie c z y n n a ;  K A S K A D A - K L U B  
— „ O g ó rk o w e  ea-nt’ o ”  g . 20.

K i n * *

K O S M O S  —  „ P o d p is a n o :  A r ­
sen Ł u p in ”  g . « 11.15, 13.3*),
16, i i .3 0 ,  21 —  f r a n c .  — o d  
la t  1« ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;

C O L O S S E U M  —  „ R o z w ó d  po  
w ło s k u ”  g . »6, 18.30, 21 —  w ł.
—  o d  la t  18 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  D E L F IN  — „ B ia ł y  o -  
b ło k ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — c z e s k i —  o d  la t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K
—  „ S o n a t y ”  g . 11.10 13.30,
15.50, 16.10, 20.30 —  h is z p .-
m e k s y k .  —  o d  la t  16 (c z w a r­
te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  —

, „ W ie lk a  w o jn a ”  g . 21 — f r . -  
w l . ;  T E N IS O W E  —  „ M ło d e  
l w y ”  g . 20.45 — U S A  — p a ­
n o r a m .;  P O L O N IA  —  „ O s ta t­
n i  k u r s ”  g . 11, 13.30, 1«, 18.15,
20.30 —  p o i.  — o d  la t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R
—  „ P o d  z n a k ie m  C h o p in a ”  g .
17.3« — „ M a tk a  J o a n n a  od  A -  
n io łó w ”  g . 18.30, 21; p ią te k :
„ S te fe k  B u rc z y m u c h a ”  g . 9.45.

„ P o d  z n a k ie m  C h o p in a ”  g . 
17.30, „ M a m  t u  s w ó j d o m ”  g . 
.8.30, 20.31) — p o i.  — o d  la t  16; 
-M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ M a n -  
d a e :k  p ro s z ę ”  g .  19.30 —  w ł.  — 
o d  la t  16; P R O M ljfe Ń  — „ D a ­
m a  K a m e ł io w a ”  g . 18, 18.15, 
20.30 — U S A  — o d  la t  16;
M A R S  —  „ W s z y s tk o  d la  p a ń ”  
g . 1«. 20.15 —  f r a n c .  — o d  la t  
.8 ; F A L A  —  „ K a d e t  R o u s e lłe ”  
f r a n c .  — o d  la t  12 — g . 18, 
20; E C H O  (K r z e k o w o )  — 
„ S z m in k a  -do u s t ”  g . 19.30 — 
w ł .  — o d  l a t  16; M E W A  (Ż e - 
le c h o w o )  —  „ A ł i js i  d o s k o n a le ”  
g . 1*, 20 — a-ng. — o d  ła t  12; 
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ B > ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g . ł *  20.15 — 
U S A  —  o d  la t  iC ; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — . .Z b ro d n ia r z  
i  p a n n a ”  g . 18, 20 —  p o i .  —

o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ S w o b o d n y  w i a t r ”  g . 18, 20
—  ra d ź . —  od  la t  16; H U T N IK  
(S to te z y n )  —  „ R ę k a  w  p o trz a ­
s k u ”  g. 18, 20 —  a r g e n t .  —  
od  la t  18; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ ż o łn ie r z  i  b o h a te r ”  g . 18, 20
—  N R F  — o d  la t  16; . M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ U c z e ń  d ia b ła ”  
g . 18, 2« — U S A  —  o d  ł a t  12; 
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
„ T a je m n ic a  s ta r e j  k o p a ln i ”  g . 
18 — a n g . — o d  la t  9. —  „ Z d a  
r z y ło  s ię  w  R z y m ie ”  g . 28 — 
w ł .  — o d  la t  1*.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 —  „ F lo r e n c ja ,  N e a p o l.  
C a p r i”  g . 1«— 21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW „ P R A S A ’’  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , pl. H o łd u  P r u s k ie g o  t ;  re d a g u je  k o le g iu m . TEL* 
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  470-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i s  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z . 6) 3 7 8 - i i ;  d a le k o p is y

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  s c d w k l  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W-S



siczean STRONA 8K
T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
„ U c ie c z k a  p rz e d  c ie n ie m ”  g. 
18. 20 —  c z e s k i — o d  l a t  »8; 
P IN O K IO  — B o h . W - w y  55 — 
d a n s in g  g . 20.

w  u z e u m
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — ś re d ­
n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  H a ­
l i n y  B ie lc z y k  g . 13— 19: B W A  
— 'm a la r s tw o  i  g r a f ik a  o k r ę ­
g u  w a rs z a w s k ie g o  Z w .  P A P  
g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  a rc h e o lo g ia , p r z y r o ­
d a  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d -  
n i - j ,  w y s ta w y  m o rs k ie ,  u r z ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  k o w a ls tw o  i  d z ie je  
m o n e ty 1 n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  g . 13—19; Z A M E K  — 
, ,X X - le c ie  W o js k a  P o ls k ie g o  
w  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j” : 
„ P o ls k i  _ p la k a t  f i lm o w y ” ; 
„ D z ie je  * Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h ”  g . 10—18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I ­
K A  C H IR . D Z IE C . —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 r a n o .

A P T E K I

I 'R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42
—  te l.  345-51; N R  8 —  R o o se - 
v e l ta  58 —  te l.  353-32; N R  7 — 
5 L ip c a  7 — te l.  443-33. 

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
( G l in k i ) ;  N r  11 (D ą b ie ) ;  N r  12 
(P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

17.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  i 8 — 
p r o g r a m  f i lm o w y  „S p o tk a n ie  
z z a g ra n ic ą ” , 18.25 — „ T V
m a g a z y n  w o js k o w y ” ; 19 —
tr a n s m is ja  z P r a g i „ Z w ie r z a ­
k i  p o d  lu p ą ” , 19.50 — „ D o b r a ­
n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie n n ik  
T V ,  20.30 —  m a g a z y n  , ,Ń ie  t y l  
k o  d la  p a ń ” .- 21 —  p o ls k a  k r o  
n ik a  f i lm o w a ,  21.10 — f i lm  
a n g . —  o d  la t  16 „ w  p o s z u k i­
w a n iu  w in o w a jc y ” , 22.45 — 
p r o g r a m  n a  j u t r o  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :

»4.39 —  f i l m  „ P r ó b y  z  m i ło ­
ś c ią ” , 17 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  10, 19 —  s p o r t ,
19.30 — o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  
19.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V
19.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j,  20 —  „S z tu c z n e  ż y ł y ”
20.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń .  21.30
— „ S p o tk a n ie  n a  lo t n s k u ”  
22.15 —  o p o w ia d a n ie  T V  o ż y ­
c iu  1 tw ó r c z o ś c i H . Z i l le s a , 
24 — k r o n ik a .

P IĄ T E K

10.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a  12 — 
„ S p o tk a n ie  n a  lo tn is k u ” , 12.59
— te s t , .  14.30 — f i lm ,  17 — 
„ C a m p in g ” , 19.30 —  o m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  19.40 — ty s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  »9.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20
— „25 m in u t  o  g o s p o d a rc e ”
20.25 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  20.50 —  z a c h o d n ie  s tu ­
d io  T V ,  21 —  „W s z y s c y  na d  
m o rz e ” , 22.20 —  p o s ta c ie  a r t y ­
s tó w , 22.55 —  r u m u ń s k i  f i lm  
T V  „ B u k a r e s z te ń s k ie  ś w ia ­
t ł a ' ”  23.20 —  k r o n ik a ,  23.30 — 
s z tu k a  T V  „ P r z y ja ź ń ,  k tó ra  
t r w a ła  t r z y  g o d z in y ” .'

W IA D O M O Ś C I:  18. 19 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  13.42. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — z n a g ra ń  
F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j. 
16.15 —  k r o n ik a  s tu d e n c k a . 
16.35 —  k w a d ra n s  p io s e n e k  
17.10 — z p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia ń
17.30 — p rz e g lą d  a k tu a lh o ś c i 
W y b rz e ż a , 13 — m u z y k a  i  re ­
k la m y  18.15 — „10  m in u t  na 
s k r z y p c a c h ” , 18.30 — „ W ła d z a , 
a d m in is t r a c ja  i  C hleb” .

W A R S Z A W A : 13.45 — a lfa b e t 
p o ls k ie j  p io s e n k i,  .14.05 — m o ­
z a ik a  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  
15 —  m u z y k a  r o z r y w k o w a .
15.30 —  d la  d z ie c i „ Z  p io s e n ­
k a  je s t  n a m  w e s o ło " .  18.50 — 
„ N o w in y  s p rz e d  300 la t y ”  
19.03 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  
19.45 — re p o r ta ż  z fe s t iw a lu  
C h o p in o w s k ie g o  w  D u s z n :-

a c h ,  20.30 — m o z a ik a  m e lo ­
d i i  i  r y tm ó w ,  21 — z k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 22 —  m ik r o s lu -  
c h o w is k a  „ O  d u c h a c h , m a r ­
k i z ę  i  n ie fo r tu n n y m  a p te k a ­
r z u ”  22.32 — m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a .

WIĄZANKA
P R ZE D  k i lk u  la ty  

lop row adzono  (k u  o- 
g ro m n e j radośc i k lie n ­
tó w ) w  h irn d lu  a r ty k u ­
ła m i gospodarstw a do­
m owego zasadę oddzie l 
ne j sprzedaży n ie k tó ­
ry c h  a r ty k u łó w , łączo­
n ych  do tąd  w  „k o m p le  
t y ” .

Osobno sprzeda je  się 
w ię c  szk la nkę  (tych . 
n ie s te ty ,- ciągle  b ra k )  i  
spodek, g a rne k  i  p rz y ­
k ry w k ę  itd . I  słusznie, 
bo po co ku p o w a ć  d ru ­
g i spodeczek, g dy  s t lu k  
to się ty lk o  szk la nka . 
Podobn ie  je s t ze sz tuć­
cam i s to ło w y m i, Sprze  
d u je  się o dd z ie ln ie , o- 
prócz  oczyw iśc ie  spe­
c ja ln y c h  se rw isów , s ta ­
now iących  je dn ą  ca ­
łość.

G d y  w ię c  w  p a w ilo ­
n ie  „1001 d ro b ia zg ów ”  
obok b aru  „E x t ra "  zo­
baczy łem  śliczne  noże, 
do k tó ry c h  n e  by ło  
ju ż , n ie s te ty , w id e l­
ców , n ie  ■ z m a rtw iłe m  
się zb y tn io , gdyż  podoi) 
ne m o g ły  być io in n y m  
sk lep ie , w  czym  u - 
tw ie rd z iła  m n ie  ekspe­
d ien tka . Pełen u fn o śc i 
s ta łem  się w ięc nabyto  
cą o w ijc h  p rze ś liczn ych  
noży i  rozpoczą łem  wę  
d ró w k ę  to p o szu k iw a ­
n iu  w id e lców . Zn a laz ­
łe m  je  k u  n ie k ła m a n e j 
radośc i na Pogodnie, w  
sk le p ie  M H D  a rt. go­
s p o d a rs tw a . dom owego  
p rz y  u l. M ick ie w icza . 
L e ż a ły  sobie ła d n ie  w  
gab lo tce  opa trzone  ce­
ną, obok n ic h  noże, też 
z osobną ' ceną, w y ra ź ­
n ie  w skazu jącą , że m o i 
na je  k u p ić  oddzie ln ie .

—  N ic  podobnego! — 
ośw iadczyło, zdecydow a  
n ie  sp rze da w czyn i — 
o trz y m u je m y  je  razem  
z  h u r to w n i i  ty lk o  ra ­
zem je  sp rzeda jem y.

A  oddzie lne  ceny? 
(noże 2H, w id e lce  13 zt).

—  To ty lk o  d la  na­
szej w yg od y !

Nasze j —  personelu  
sk le pu  —  a n ie  k u p u ją  
cych  —  dodać trzeba  
d la  pełnego w y ja ś n ie ­
nia).

Cóż w ię c  ze słuszna  
zasadą „ n ie w ią z a n e j”  
sp rzedaży  —  proszę  
M H D  i  „A rg e d u ” ?

Kaz.

Szczecin 
Główny 
w nocy

F o to : S t. C IE Ś L A K

A L E J A  J e d n o ś c i N a ro d o  
w e j  je s t  je d n ą  z n a jz ie -  
le ń s z y c h  u l ic  S zcze c in a . 
A le  p ię k n e , ro z ło ż y s te  l i p y  
w c h o d z ą  w  o k re s  s ę d z iw e j 
s ta ro ś c i,  i c h  d n i  są ju ż  
p o l ic z o n e . P o d cza s  o s ta t­
n ie j  b u r z y  p io r u n  u d e r z y ł 
w  je d n o  z d rz e w , w  n a ­
s tę p s tw ie  czeg o  trz e b a  b y ­
ło  j e  u s u n ą ć . N a  z d ję c iu :  
r o b o tn ic y  Z a rz ą d u  Z ie le n i 
M ie js k ie j  ś c in a ją  o k a le c z o  
n e  d rz e w o .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M i ­
ło ś n ik ó w  R ó ż  i  K lu b  M o rs k i 
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  M a r y ­
n a r z y  i  P o r to w c ó w  w  S w in p  
u jś c iu  u rz ą d z a  w  d n ia c h  od 
23 d o  26 b m . W y s ta w ę  R ó ż  w  
sa la c h  K lu b u  w  Ś w in o u jś c iu ,  
W y b rz e ż e  W ła d y s ła w a  I V  22. 
O tw a rc ie  w y s ta w y  23 b m . o 
g o d z . 15, w  p o z o s ta łe  d n i 
z w ie d z a ć  ją  m o ż n a  w  go dz . 
9—21.

W  Z W I Ą Z K U  z p rz e w o z e m  
d z ie c i z k o lo n i i  le tn ic h  n a s tą  
p i ła  d w u k r o tn a  z m ia n a  k u r ­
s o w a n ia  p o c ią g u  s ta łe g o  ( w ą ­
s k o to ro w e g o )  R e w a l — T r z e ­
b ia tó w :  d n . 23 b m . p o c ią g  te n  
o d e jd z ie  z R e w a la  o  godz.
14.30 ( c z y l i  o1 33 m in .  w c z e ­
ś n ie j )  i  28 b m . — o  go dz . 
13.53 (70 m in .  w c z e ś n ie j) .

J u k i  p n n  -  
i n k i  k r a m

P IS A L IŚ M Y  n ied a w n o  o szeregu K o m ite tó w  B lo ­
k o w ych , k tó ry c h  w y n ik i czyn ów  społecznych  o b li­
cza się w  w ie lu  tys iącach  z ło ty c h . "’W iz y tó w k a m i 
ty c h  K o m ite tó w  są św iecące ładem  i  p o rz ą d k ie m  b lo  
k i m ieszka ln e  i  ic h  n a jb liż s z e  o toczenie . A le  w  na ­
szej w ę d ró w ce  po S zczecin ie  n a tk n ę liś m y  s ię  też na 
in n e  p rz y k ła d y . O to  k i lk a  z p ic h :

U l. M a zu rska  n r  28. W e j o tacza jąca  k rę te  schody, 
ścia „b ro n i’’ w ie lk a  d z iu -  u łam an a  tu ż  na n iebez- 
ra  p rz y k ry ta  p arom a  r u -  p iećznym  zakręc ie . P ow y- 
ch o m y m i deskam i. Na k la t  b ija n e  o kna  na  k la tc e  schc 
ce schodow ej o kna  z ie ją  d o w ę j. W  je d n y m  z n ich  
p us tym i ra m a m i. ro lę  szyb y  s p e łn ia  zardze-

D .va d om y  d a le j,  n r  39. w ia ła  ta b lic a , na które.; 
W b ra m ie  w e jś c io w e j w y -  n iegdyś w id n ia ły  k a r tk i 7 
b ite  szyby, o tw o ry  za ła ta  n a z w is k a m i lo k a to i'ó w . I n ­
no za rd zew ia łą  b lachą  i  s ta la c ja  e le k try c z n a  n ie - 
dy.ktą. Po n ie d a w n o  p rz e - zabezpieczona, 
p row adzone j in s ta la c ji c ie k  —  Czy zagląda tu  k ie -  
try c z n e j zos ta ł n ie c h lu jn y  dyś k toś  z A D M ?  —  p y- 
ślad w  p ostac i g łę b o k ic h  tam y  je dn ą  z lo k a to re k , 
ro w ó w  p o w y b ija n y c h  w  —  A  owszem  — b rz m i 
„ż y w y m ”  m urze . S am ej odpow iedź . —• P rz y jd ą , po 
in s ta la c ji n ie  zabezpieczo- p a trz ą  i pó jdą , 
no. U l. N o czn ick ieg o  38. Bu

M a zu rska  n r  3: R e sz tk i d yne k , w id a ć , po n ie d a w - 
b ra m y  w e jś c io w e j z w is a ją  n y m  rem onc ie , a le szyb w  
sm ętnie, grożąc w  każde ; okna ch  ju ż  n ie  ma. O le j-  
c h w il i  upadk iem . Poręcz,» ne la m p e rie  na ścianach

ś la dy  dziecięcych

K9WA LISTA RZCHiOSŁ
-  s z e r s z y  z a k r e s

U S Ł U G
Z DNIEM 20 SIERPNIA BR. WESZŁO W 

ZYCIE ROZPORZĄDZENIE PRZEWODNI­
CZĄCEGO KO M ITETU DROBNEJ W Y­
TWÓRCZOŚCI W SPRAWIE NOWEJ L I­
STY RZEMIOSŁ.
Co oznacza la  now a  l i -  w e rsa ln y . Np. zam ias t ra  

sta i  ja k ie  w p ro w a d z a  d io m e c h a n ik i —  te łe  i  ra  
zm ian y  w  d o tych czaso w e j d io m e c h a n k a . N ie  in s ta - 
> tru k tu rz e  rzem ios ła . P rz y j la to rs tw o  ch łodn icze , lecz 
m u ją c , że p rzew aża jąca  e le k tro m e ch a n ika , zam iast 
część rz e m ie ś ln ik ó w  w  c ią  m e c h a n ik i gaśn ic  p rze c iw  
k u  k ilk u n a s tu  la t  p o g łę b i-  pożarow ych  —  m echan i 
ła  i rozsze rzy ła  swe. w ia -  ka m aszyn itp . 
dom ości zaw odow e, znosi O dtąd w ię c  rz e m ie ś ln ik  
ro zb ic ie  na  w ą s k ie  spe- pos iada jący odp ow ie dn ie  
c ja ln o ś c i i poszerza u p ra w  k w a lif ik a c je  zaw odow e , be 
n ie n ia  poszczególnych rz e - dzie m ia ł p ra w o  w y k o n y - 
m ieś ln ikÓ w . Z a k re s  ic h  w ać rze m io s ło  o charakte - 
p rac s ta je  się b a rd z ie j u n i rze  b a rd z ie j u n iw e rsa ł- 
__________ ' nym . D z ię k i te m u  p o w ie k

Szczecińskie echa I i i  MFP

GWIAZDY SOPOTU
ped deszczowym niebem
S O P O C K A  E K IP A  F E S T IW A L O W A  d a la  w c z o ra j 

ko nce rt pod  c h m u rn y m , szczecińskim  n iebem . I  ch o ­
ciaż w  ka żde j c h w il i  m ożna by ło  spodziew ać się 
rzęsistego deszczu —  m iło ś n ic y  p iose n k i s ta w il i  się 
w  kom p lec ie , czego n a to m ia s t n ie  m ożna by ło  po­
w iedz ieć o e k ip ie  (n ie  b y ło  d i R ienzo, C e rousk ie j, 
Danno, S eruerius, K u r u k l i ,  Soderberg, Lang lo ise , 
W ie landa , Demasa). Na szczęście posta rano  się o sw e­
go ro d z a ju  „ zastępstw a”  to n ie k tó ry c h  p rzyp ad kach  
zresztą zu pe łn ie  udane (F rancuzka), a  także  zapre ­
zentow ano nam  d w ie  fe s tiw a lo w e  g w ia z d y  p ie rw sze j 
w ie lk o ś c i — T am arę  M J  A N S  A R O W Ą  i  L u lu  POR TER .

P odobnie  ja k  w  Sopocie ic h  w ys tę py  s ta n o w iły  
c lou , barw nego zresztą i  dosyć in teresu jącego  p ro ­
g ram u. P o r te r  —  to doskona ła  am e rykań ska  szkoła  
estradow a, p rz y je m n y  g łos o  s w in g o w y m  zacięc iu  
i sw o is ty  w d z ię k . N ic  d z iw nego  że p iose n k i w  je j  w y ­
ko na n iu  p rz y jm o w a n e  b y ły  bardzo ciepło.

N ie  z a w io d ła  też o czek iw ań  M ja n s a ro w a  —  p rzy  
czym  R osjanka  d a la  w c z o ra j p róbkę  s w \c h  m o ż li­
wośc i w y k o n u ją c  cz te ry  kom pozyc je , każdą  w  in n y c h  
tem pach i  n as tro ja ch . O czyw iśc ie  n a jb a rd z ie j e n tu z ja ­
s tycznie  o k la s k iw a n o  p op u la rne  ju ż  „ P ust’ wsiegda  
b u d ie t solnce” , o raz  „ A j  lu lu ”  w  d ie x ie to n d o w e j a ra n ­
żac ji.

Z  pozosta łych  w y ko n a w có w , k tó rz y  w  w iększości 
s ię gn ę li do tem a tó w  ja zzow ych , ja k  na jko rzys tn ie jsze  
w rażen ie  z ro b il i —  p rz e d s ta w ic ie lk a  Iz ra e la  ll ia n a  
R O V IN A  ( „J a k  to  dz iew czyna ” ), K a n a d y jc z y k  —  
J e an -P ie rre  F E R L A N D  (p iosenka  w ła sn a  w  jęz . p o l­
sk im ) i  H o le n d e r R U T T E N  („H o n e ysu ck le  Rosę” ).

M a re k  D O N A T

szy się ró w n ie ż  zakres je ­
go św iadczeń, u s ług  ¿la 
ludności, co zgodne je s t z 
a k tu a ln y m i p o trze b am i ry n  
ku.

N ow a lis ta  zm ien ia  n ie ­
k tó re  n azw y  rzem ios ł, 
część specja lnośc i podnosi 
do ra n g i sam odzie lnego 
rzem iosła .

N ieza leżn ie  od  lis ty  rze ­
m ios ł, K o m ite t  D robne  
W ytw ó rczo śc i og łos i w k ró t  
ce zakres d z ia ła n ia  i  czyn ­
ności d la  każdego ro d z a ju  
rzem ios ła . O k re ś li on  w  
ja sny  sposób u p ra w n ie n ia  
gospodarcze rz e m ie ś ln ik a .
jego p ra w a  
zawodowe.

i  o b o w ią z k i 

K an .

N A  U B . C y r y la  i  M e to d e g o  
w y s k o c z y ła  o k n e m  z w y s o k o , 
śc i I  p ię t r a  W a n d a  Sz... d o ­
z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  
z ła m a n ia  k o ś c i k rę g o s łu p a *

» 3 -L E T N I H e n r y k  L .  zam . 
p r z y  u ł .  R a p a c k ie g o  b a w ią c  
s ię  zna lez io -n ą  b u te lk ą  z k a r ­
b id e m  s p o w o d o w a ł e k s p lo z ję .  
P o p a rz o n e g o  i  ra n n e g o  w  
tw a rz  c h ło p c a  p rz e w ie z io n o  
do  s z p ita la .

D W A  b o jo w e  w o z y  s tra ż a c ­
k ie  p ę d z i ły  w c z ó r a j  o 13.15 z 
r y k ie m  s y r e n  na  u l .  R o o se - 
vel?a. Z a in t r y g o w a n i  p r z e ­
c h o d n ie  na  p ró ż n o  je d n a k  szu 
k a l l  d y m u  — b y ły  to ,  j a k  s ię  
o k a z u je , t y l k o  ć w ic z e n ia . 
„ P a lą c y m  s ię ”  o b ie k te m  b y ły  
z a k ła d y  M e B lo s p rz ę lu . (ap )

noszą
„n ie w in n y c h ”  zabaw. P ra li 
ta b lic y  z n a z w is k a m i lo ka  
to ró w .

U l. F ir l ik a  49. Od la t  lo ­
k a to rz y  d o p o m in a ją  się < 
o szk len ie  o k ie n  na s try  
chu.

—  N ie  m ożna w  ogó’ e 
w ieszać tu  b ie liz n y , gdyż 
po k i lk u  godzinach  jes t 
ju ż  cza rna  od sadzy
o oo w ia d a ją . N a polecenie 
K o m ite tu  B lo kow e g o  w y ­
sp rz ą ta liś m y  s try c h , 
A D M  n r  25 ob ieca ł, że te- 
fa z  w s ta w i okna . I  tak  
czekam y ju ż  ro k . K ie ro w ­
n iczka  A D M , p. M arzec, 
odw iedza  nas od czasu do 
czasu, a le szyb ja k  nie. by 
ło, ta k  n ie  m a. Ż a ró w k i 
na k la tc e  schodow ej też 
m u s im v  w y m ie n ia ć  sam i 
a to  chyba  należy do o bo ­
w ią z k u  a d m in is tra c ji.

D o b ry  p rz y k ła d  p o w i­
n ien  iść  z g ó rv , w  ty m  w y  
p ad ku  ow ą g órą  je s t A d m i 
lu s tra c ja  D o m ó w  M ieszka ! 
nych. B ra k  t ro s k i samego 
gospodarza w p ły w a  će m o - 
b il iz u ją c o  na in ic ja ty w ę  
społeczną lo k a to ró w  i  K o ­
m ite tó w  B lo k o w y c h .

<hs)

Dokifd
je c h a ć ? !

U L IC A  G d a ń s k a  — to  w ażn a  
a r te r ia  k o m u n ik a c y jn a .  O d 
u l i c y  W ie lk ie j  s z n u r  p o ja z d ó w  
w 'p a d a  w  Ł a s z to w ą .. .  I  tu  za­
c z y n a  s ię  p ro b le m .. C o  go rsza , 
b r a k  je s t  z u p e łn ie  d r o g o w s k a ­
z u , w s k a z u ją c e g o  d ro g ę  do  
G d a ń s k a , P o z n a n ia , Z ie lo n e j 
G ó ry .

W  d z ie ń  je szcze  p ó ł  b ie d y , 
a le  w  n o c y  n ie  z n a ją c y  Szcze 
c in a  k ie r o w c y  „ p a k u ją  s ię ”  ze 
s w o im i p o ja z d a m i n a  „ S ta ­
r ó w k ę ” .

N a le ż a ło b y  w ię c  c z y m  p rę ­
d z e j u s ta w ić  w  ty m  m ie js c u  
o d p o w ie d n io  w id o c z n y  — 
w s k a z u ją c y  u l .  G d a ń s k ą  — 
d ro g o w s k a z . (s z a f)


